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Ministerstwo poczt zostanie skasowane? 
Niesprawdzone pogłoski. 


Warszawa, 14 kwietnia. Wczoraj lan 
sowano w Warszawie pogłoski, iż Mi- 
uisterstwo Poczt ma być wcielone z 
osobnym podsekretariatem 

do Ministerstwa Komunikacji. 
Niezależnie od tego wymieniano na- 


zwiska kandydatów na stanowisko mi- 
nistra poczt i telegrafów — w osobie 
wice-marszałka sejmu posła Polakie- 
wiczą i podpułkownika Karaffy-Kreutem 
krafia 


Prezydent Rzeczypospolitej 


dwa razy odrzucił 


prośby skazańców. 


Ponura egzekucja w Przemyślu. 


Przemyśl, 14 kwietnia, (Od wł. kor.) 
Jak podaliśmy wczoraj wyrokiem sądu 
doraźnego skazano na śmierć Włady- 
sława Czyrdaka i Władysława Stracha 


za zamordowanie zarządcy 
folwarku 


Ponieważ Prezydent 
Rzeczypospolitej z prawa łaski nie 
skorzystał przystąpiono wczoraj o go- 
dzinie 6-ej rano w obecności władz są- 
dowych i obrońców do wykonania wy- 
roku. Skazańcy poczęli 


pod Przemyślem. 


Bąchrach na wolności 
za kaucją 3-ch tysięcy złotych. 
Warszawa, 14 kwietnia, Wczoraj po 
blisko 
półrocznym pobycie w więzieniu 


zwolniony został na mocy decyzji sę 
dziego śledczego Grabowskiego były 
aspirant policji Bachrach za kaucją 3-ch 
tysięcy złotych. 

Bachrach po opuszczeniu gmachu włę 
ziennego udał się taksówką 


do swego mieszkania 
przy ulicy Chmięlnef 26, 


PROŃITACJA WARSZAWSKICH CHEMIKÓW. 


SAMIŚCIE PANOWIE WPADLI NA TE WŁOSKI! 


Następna rozprawa odbędzie się po świętach. 


Kraków, 14 kwietnia, 23-cie posiedzenie sądu 

w sprawie przeciwko Gorgonowej było echem 
środowej burzliwej rozprawy, Nie więc dziwne 
go, że i dzień czwartkowy nie obszedł się bez 
staró między prof, Olbrychiem o obroną. 

Na wstępie przewodniczący zaznaczył, że 
wobea wagi zarzutów jakie obrońca Akser wy” 
toczył imieniem obróny przeciwko parere prof, 
Olbrychta uważa za konieczne, przedstawić te 
zarzuty prof, Olbrychtowi 

w formie pytań, 
by on udzielił odpowiednich wyjnśnień, 

Przewodniczący odczytał poszczególne za” 
rzuty złożone w oświadczeniu obrońcy Aksera, 
a prof, Olbrycht obszernie umotywował, dlacze 
go zajął takie a nie inne stanowisko. 


błagać swych obrońców 
o ponowne prośby o ułaskawienie. Pro- 
kurator zgodził się na odroczenie egze- 
kucji. Z kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej nadeszła w południe 
wtórna odpowiedź negatywna. 
c tego wyrok został wykonany. 


Wo 


Katastrofa lotnicza w Toruniu. 


Samolot utonął w Wiśle. 


Pilot wyszedł bez szwanku — obserwator ciężko ranny. 


Toruń, 14.4. (Od wł. kor.) Samolot 
4-g0 pułku lotniczego pilotowany przez 
plutonowego Poluszyńskiego w czasie 
ćwiczeń odbywanych nad Wisłą 

zaczął nagle spadać. 
W obliczu śmierci zarówno lotnik jak i 
obserwator porucznik Chłopik wysko- 
czyli ze spadochronami. Plutonowy Po- 
luszyński wylądował szczęśliwie, 
rucznik. Chłopik natomiast uległ skompli 
kowanemu złamania ramion. 


Dalej odpowiada' prof Oibrycht na zarzut, 
że na podstawie plam pośmiertych wysnuł nie 
korzystny wniosek co do terminu śmierci za” 
mordowanej, Przypuszczenie o możliwości RO 

kiej śmierci denatki z uduszenia można wysnuć 
z zeznań Stasia Zaremby który powiedział że 
denatka miała twarz przykrytą poduszką, 
Wniosek 
o śmierci z uduszenia 

nasuwają zresztą wybroczyny * podspojówkowe, 

Prof. Olbrycht odpowiada dalej na zarzut o- 
brony, że powoływał się przy kwestji krzepnię- | 
sia krwi na autorów, którzy niekorzystnie o- 
rzekali dla oskurżonaj natomiast pominął auto 
Rs których zapatrywania są korzystne dla 
niej. 


Niespodzianka dla 


państw bałtyckich. 


SOJUSZ LI [EWSKO -NIEMIECKI. 


Kowrio, 14 kwietnia. Litwa stoi w 
ctrzededniu zawarcia przymierza z Rze- 
szą Niemiecką. Rokowania nieoficjalne 
w tym kierunku 

zostały już zakończone. 

Rokowania oficjalne, których podło- 
żem będzie traktat handlowy, rozpo- 
„zną się niezwłocznie po świętach. 

Wiadomość o zawarciu porozumienia 
¿ Rzeszą Niemięcką wywołała wielkie 
zdumienie. 

„Lietuwos Žinios“, organ ludowców, 
"wraca uwagę, że nagły zwrot w poli- 
vce Litwy jest niespodzianką. 

Negatywne stanowisko 
rządu wobec idei związku państw bał- 


tyckich nie zostało wytłumaczone dla 
społeczeństwa. Ograniczono się do 
dziecinnych baśni o sprzeczności idei 
związku z ideą odzyskania Wilna, lecz 
wywodów tych nikt nie traktuje poważ 
nie. 

W kołach rządowych spodziewano 
się początkowo osiągnąć porozumienie z 
Anglją. Gdy jednak ze względów prak- 
tycznych okazało się wygodniejsze ści- 
słe porozumienie z Niemcami, rząd li- 
tewski 

skłonił się w stronę Berlina. 
W myśl dyrektyw Berlina, Litwa 


obecnego | postanowiła odwołać t. zw. klauzulę bał 


tycką w traktatach handlowych. 


Wypłata uposażeń i emerytur 
nastąpi wyłącznie w bilonie. 


WARSZAWA, 14 kwietnia. Ze 
względu na konieczność zaopatrzenia lud- 
ości « w. dostateczną ilość b'lonu, poleciła 
warszawska dyrekcja poczt i telegrafów 
wszystk'm urzędom i agenci. pocztowym 
aby wypłata uposażeń  słażbowyc!., rent 
nwalidzkich, a nawet zanpatrzeń eme 
talnych odbywała się aż do odwołania 

wyłącznie bilonem, 

Rozprowadzenie bilonu przez  dorę” 
zycieli pocztowych winno hvć uskutecz- 
vane w miare możliwośc” fizycznyci. i te- 


iwieznych drogą wypłaty należności sum 


bilonem 


Rok TX. 


| 


|żam, że może w Kołomyi, 


Irzy przemawiali ne korzyść 


Nr. 104 


Zgon 
prawnuczki Waszyngtona. 


Marja. Waszyngton, jedyna tego na- 


zwiska prawnuczka pierwszego prezy” 
ale Stanów 


Zjednoczonych umarła 


przeżywszy lat 89, 


Przyczyny wypadku nie można stwier- 
dzić bowiem dotychczas nie znaleziono 


Oficer gwardji szkockiej skazany na 5 lat więzienia 


ZA UPRAWIANIE SZPIEGOSTWA. 


Londyn, 14.4. (Specjalna wiadomość| Porucznik Steward oskarżony był o 
po-; Echa). Ogłoszony został wyrok w proce |szpiegostwo ua rzecz Niemiec. Sąd wo- 


sie oficera nytkw gwardii szkockiej 
porucznika Normana  Stewarda. 


— Jeżeli chodzi o zarzut — mówi prof, OF 
brycht — że przytoczyłem Neglelego czy [m 
rych to muszę odpowiedzieć, że takich zarzu- 
tów można było wysnuć sto, bo sto innych 
autorów badało kwestję krzepnięcia krwi, Uwa- 
gdzie zasiadają na 
ławie przysięgłych hucuii, można tego rodzaju 
metody stosować i wypytywać mnie o pewne 
źródła, o pewnych autorów į pewne wiadomości, 

Była to wyraźna auzja do pytań Gbrory, za 
dawanych docentowi Zielińskiemu. 

Obrońca Ettinger: Prosiłbym o zaprotokóło” 


wanie tego ustępu, który dotyczy sądu przy- 
sięgłych w Kołomyf. 
Przewodniczący: Ponieważ jest zarzut że 


pań przeszedł do porządku nad autorami, któ. 
oskarżonej, może 
nam pan powie czy sę panu znani autorzy, któ 
rzy przemawiali rzeczywiście 

na jej korzyść, 

Profesor Olbrycht: Nie znam autorów, któ- 
rzyby z oskarżoną byli w jakichkolwiek sto“ 
sunkach, 

Przew,: Jeszcze ostatnia rzecz, Tu jest za 
rzut, że pan twierdzi... „Imputował pan biegły 
panu d.rowi Piro i Dadlezowi. jakoby twierdzi 
li że do mordu użyto dwóch narzędzi”. Czy 

an to twierdzi? 

Prof, Olbrycht: Tego rodzaju twierdzenia nie 
wygłaszałem; a jedynie rozpraszając wątpli- 
wości p, Dadleza co do owej rysy na kości czo” 
łowej, dyferencjując wszystkie możiiwości pod 
kreśliłem, iż było użyte 

tylko jedno narzędzie, 

tępo-krawędziste, które thumaczyło zupełnie lo 
gicznie i zgodnie z doświadczeniem sgdowonle 
karskiem, że jedno i to samo narzędzie tępo- 
krawędziste może zadać ranę drążącą aż do koś 
ci i powodującą rysę na kości, to samo narzę" 
dzie może wywołać rozległy krwiak į pęknięcie 
kości, to samo narzędzie może ranę, 
nie drążącą do kości, to samo narzędzie może 
wywołać tylko otarcie naskórka i wszystko to 
zależy tylko od siły i życja i od sposobu działa 
nia użytych narzędzi, 

Przew.: Pan profesor może ma jeszcze coś 
do zaznaczenia ? 

Prof. Olbrycht: Ja zwracam się tylko z u 
przejmą prośbą do Wysokiego Trybunału, aby 
mi na przyszłość pozwolił wypełnić swój ciężki 
obowiązek bez tego rodzaju inwektyw ze stro. 


Wypłata należności str: onom w urzę” ny obrony, 


s 


dach i agencjach pocztowych ma być 
równ'eż dokonywana b'lonem. 

Dyrekcja przyp:m'na ustalone poprze 
dnio nórmy wypłaty bilonem, a mia- 
nowicie: przy wypłacie monetami 5-złoto- 
wemi do 500 zł.. 2-złotowemi lub 1-zło” 
tewemi do wysokości 100 zł. Przy wyrła 
cie innym bilonem do wysokości 10 

Obieg bilonu w Polsce na dzień 10 
kwietnia b. r. wyniósł 319,5 milj. zł 


m 


go| w płaceniu 


Dolar I funt w Łodzi 


Prywatuiie dolar papieruwy w Zada 
niu 8.88, w płaceniu 8.87; dolar złoty 
w żądaniu 9.08, w płaceniu 9.06: funt 
angielski w żadaniu 30.50. w płaceniu: 
30.30; rubel złoty w żądaniu 4.75. w3 
płaceniu 4.72; marka w żadaniu 2.11? 
2.10; za 100 franków 
francnskich w żadaniu 35,15, w_ płace- 
niu 35.10. 
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ddpowiedć Niemiec na angielskie zarzuty. 


Niekorzystna sytuacja Rzeszy w Europie. 


Berlin, 14 kwietnia, Pat.  Korespon- 
dent londyński „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ wskazuje, że nowa interpreta 
cja paktu 4 mocarstw zawarta w de- 
klaracji min. Simona, stawia rząd nie- 
miecki wobec zupełnie zmienionej sytua 
cji. Pod wpływem kampanji. amtynie- 
mieckiej zagranicą zaznaczyły się w 
opinii. parlamentu, angielskiego zmiany 

na niekorzyść Niemiec. 

Rząd: nięmiecki nie“. może pozostać 
ółużnym -odpowiedzi na .to niesłychane 


500 robotników zatrutych chlebem. 
Modlitwa za Hitlera. 


Berlin, 14 kwietnia, (Tel. -wł.) Urzę 
dowo donoszą z Monachium, że w obo 


wyzwanie angielskiej izby gmin. Tenż 
dziennik w komentarzu redakcyjnym za 
strzega się, że Niemcy nie mogą po- 
zwolić sobię na lekceważenie opinii za- 
granicznej, że więc rząd Rzeszy odpo- 
wiedzieć winien 
godnie na Zarzuty, 
ale równocześnie odnośnym czynnikom 
; wewnątrz kraju należy wytłumaczyć ka 
nieczność liczenia się ze względami ze 
wnętrzno = politycznemi. 


zie koncentracyjnym w Dachan zastrzę 
lono trzech komumistów, którzy 
usiłowali zbiec, 

Czwarty uciekinier został ciężko ran 
ny. 

Berlin, 14 kwietnia. Tel. wł.) Sąd do 
rażny w Berlinie skazał cztery osoby 
na kary od 6 do 8 miesięcy więzienia 
za rozszerzanie „nieprawdziwych'* wią 
domości. 

Sąd w Momachjum skazał] pewnego 
robotnika na 7 miesięcy więzienia za 
obrazę słowną Hitlera, 


Berlin, 14 kwietnia, (Tel. wł.) Miang 
wany przez namiestnika Bawarjj gen. 
von Eppa premjerem bawarskim, Sie- 
bert ułożył następującą listę gabinetu za 
twierdzoną przez Eppa: min. spraw 
wewn. i zastępca premjera — Adolf 
Wagner, min, sprawiedliwości — dr. 
Frank, min. oświaty — Hans Schemm, 
bez teki Herman Esser, 

Siebert oświadczył przedstawicielom 
prasy, że bawarskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zostaje zniesione. 


Berlin, 14 kwietnia, (Tel. wł.) W naj 
bliższym czasie w kołach rządowych ma 
zapaść uchwała o zupęlnęm  rozwiąza= 
niu niemieckiej partii socjal + demokra 
tycznej. Socjalistów ma spotkać ten 
sam los, co i komunistów: 


Berlin, 14 kwietnia, (Tel. wł.) W obo 
zie t. zw. ochotniczej służby pracy w 
Bingen uległo masowemu zatruciu 

przeszło 500 robotników, 

Zatruciu ulegli wszyscy ci, którzy 
zjedli w czasie obiadu chleb  przynie* 
siony rano z piekarni. Chleb ten posta- 
no do zbadania do Moguncji. Również 
badaniu mają być poddane inne środki 
żywności. 


Berlin, 14 kwietnia. (Tel. wł.) Ewan 
gelicko - luterański konsystorz Saksonii 
ustanowił specjalną modlitwę „na rzecz 
Hindenburga i Hitlera. którą polecił od 
mawiać w drugim dniu świąt Wielka- 
nocnych. 


samolotu. Prawdopodobnie wpadł on do 
Wisły. 


jenny. skazał go na wydalenie z wojska 
i 5 lat ciężkiego więzienia. 


Obr, Ettinger prosi przewodniczącego o do 
kładne zaprotokółowanie słów prof, Olbrychta. 
Frzewodniczący zwraca słę do sędziów przy- 
sięglych, czy nie mają jakichś pytań. O głos 
prosi sędzia przys, Krowicki, który mówi jed 
nak tak cicho, że nikt go nie może dosłyszęć, 
Przewodniczący prosi p. Krowickiego ażeby mó 
wił głośniej, choć z drugiej strony zaznacza, iż 
p. Krówicki jest chory. 


CZY MOGŁO BYĆ UDUSZENIE? 

Sędzia przys, Krowicki: W związku z kon: 
cepcją uduszenia czy przy sekcji zwłok znai- 
giono w płucach jakieś zmiany, z czego można 
by wysnuć jakieś wnioski? 

Prof. Olbrycht: Muszę zwrócić uwagę 
znaleziono tylko w prawej 
zrosty, mogące być 

następstwem zapalenia płuc. 
Pozatem płuca nie wykazały żadnych zmian, To 
Jest jedna rzecz, druga rzecz: że także w oskrze 
łach znaleziono nieco śluzu. Trzecia rzecz, że 
myli się pan sędzja przysięgły jeże myśli, że 
przy śmierci, spowodowanej zatkaniem dróg od 
dechowych jakimś przedmiotem, są zmiany w 
płucach, Wynik sekcji w takich przypadkach 


(Dokończenie na str, Jej). 


uwagę, żę 
jamie opłucnowej 


——— 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


Farmerzy amerykańscy wylewają mleko do strumyków. 


PI WEMĘ 0144 O 


jFarmerzy stanu nowojorskiego przystąpili do oryginalnego strajku. Zamiast 
fdostarczać mleko do miasta, wylewają je do przydrożnych strumyków. aby 
zmusić nabywców, do podniesienia zbyt niskięj ceny, 
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r 


pre na 
i Fira ną podsztwęe 


s panowie mów! o włoskach 


(Dokończenie ze str. 1-ef) 
jest zupełnie negatywny. — Stwierdza się tylko 
wszędzie płynną krew co Jednak jest charak. 
terystyczne dia każdej śmierci nagłej i to za- 
równo naturalnej jak np. przez powieszeni 
Nigdy: żadnych zmian w płucach niema, 


BIEGII WARSZAWSŚCY. 
Ponieważ 


przew 


przysiegił nie mała 
ndniczacy pol 


dalszych pv- 
a poprosić 


taf ec ble. 


—— a 


Dalszy ciąg procesu Gorgonowe 


ECHO 


Rzecz. Szymczyk: Pan prokurator zadał Obrońca Wożniakowski 
mi takie pytanie ia nie wiem. ogv to pytanie mie dale ze wygraną 
można zaliczyć do pytań takich. którebv. fal! znowu wnosi o anulowane uchwały trybuną 
kardzo przepraszam... iabym tu mle chciał ni-| łu o grzywnie na obrońcę Aksera. powołując 
kogo urazić s. się ma to że przęcież pod adresem inuvych zńaw 

Przew: Pan chce powiedzieć: pytanie pod-|ców również padłv nieraz bardzo ostre słowa 
chwytliwe? krvtvkł 

Rzesz. Szymczyk (wstydłfwie): No tak. Jai Trybunał znown udale się pa naradę Na sa 
można przypuszczać, że biczły przychodząc do|jj tymczasem panowało wielkie naprężenie 
lutra zdvż rozeszła SIĘ nogłoska że adwokat Akse: 

będzie badał włosek po włosku, złoży obronę Gdy trybunał powrócił I przewod 

Ba myśmy przyszli tu poło. aby dać wyniki| ni:zacy ogło<T nieprzychvienie sie dó wniosku 
swel pracy | dziś podkreślamy. że wczoralsze| obron wstał obrońca Akser i wnósł o odro 
warunki wydawania opmji z naszej nracy byly |cz:ynlę rozprawy do innej kadencji sądu przy 
niezwykłe trudne. Ja stwięrdzari, że więcej niż | sięctvch 


z 0 mielse było futro wvcinane Ja dziś 
mówić bo miałem Z kolera WYŻIKIŚĆ 
cała tę sprawę omówić. przemyśleć Pomvlić 
sie muze. a nawot muszę przepreszam., pomy 
lié sle mogę. 

Prok.: Ja 
dzieć żę 
hvło bardzo 


moge 


swabodnie 


chełałem tvlko biegłemu powie 
moie pvrame nie była podzhaytliwe 
zasadnicze może pan przeczvtać 
sibie w gazetach to pytanie. Że nie bvło zu- 
pełnie nodchwvtliwe 

Przew * Ja iuż mię bede polemizował to mie 
nalęży du mnie ostate” 
siwierdzała A 


Panowie rzeczoznawcy 


cznie że wczora! się pomylili, 


Rzecz. Szymczyk: Mvśmy się pomylflj ca 
dn mieisca w którem krew znaleziono» 
Przewodniczacy dvktule do protokółu: Rze” 


ałvch warszawskich or Lewandowskiego 1 
szvmczyka Napecie na sali które wtrzymy- 
wato sie przez całv czas zeznań prof. Ol 
brwchta malele Diezlf warszawscy przemawia. 
ła closem cichym dość często niepewnym brak 

im tej sily | stanowzześci która cechowała 
wywody prof (M>rvchta 

Z merwszem nvtaniem zwraca się do ble- 
głvch warszawskich s, przys. Bielawski: 

= Czy wyniki badań nrnukowvch dotvcza- 
è krwi po kiiku mies'acach daia taki sam 
rezultat lakby badana te orzeoprownadzone 70 
“talv w dwa czy trzv dni. wzajednie tvdzień 
po w+<npadkn? 

Biegły Lewandowski: Ponieważ  barwfk 
krwi! iesi trwały krew dn s'ę stwerdzić nā- 
wet po upływie bardzo dluglezo czasu I dla- 
tego sprawa badsń po kliku miesiacach nie od- chce ostatocznię stwierdzić 
gwwa tutal żodneł roll 

Zkolel szereg pytań zadaje biegłym pro- 
kurator. 

Następulie zatarg miedzy 


orokuratorem a|czoznawcy oświądzzył 


że co do miejsca. IŻ 


sdwokatem Woźniakowsk'm poczem składa zez | znaleźli krew na czterech. czv pieciu włoskach 


manta b.ecfv warszowski Szymcryk 


Rryecz Srymrzyk długa | obszernie trima- 
apy śię te z powodu mnźnłechu | zdenerwo- 
wania nie zdażvji zabrać od ornfeenra Hirech 
felda teco nratukóln o który hvit potem 7a- 
pytywani przez prokuratora. Z nowodn wezwa- 
mia dó Krakowa do sadu  rzeczoziawcy mu- 
4fell niezwykłe ' praniesznie 

zakończyć wolo badania 
aby zdażyć na pociag | prrviechać do Kra- 
kowa Na  wszoratszel rozprawie warunki zęz- 


nawanła wiy wvlatkowo frudne | 7 tezo po 
wodu kledv p. prokurator postawił mvtanie 
czy ślady krwi znalęziona na 
łe czy ra wewnetrznej bitra 
wyrażenie zanotowane w 
Mirachtelda rzeczoznawca odrowiedzinł wero. 
rai nie tak lak nelcżuło Dziś ożwid za 
rzeczoznawca — chcjejbvśmy aprostowzć o^- 
weważ nię mogliśmv wcześniej że krew zo» 
stałe stwierdzona nie na zewnetrznej cześci 
futra, lecz na wewnetrzne 
mianowicie na ondsmewoc. 


Jakże wcworai na pvtanie sedziego orzv- 
siokia na odnowiedź nie mostem sie zdrhvć 
Teraz przvsom nałac «nhie cela sprawe mu- 
sme wytaćwić. że ońieraliśmu cle ma tvrh wy 
fociach które sau wmidogzne na futrze, Pome» 
wąż ma zewnetrznej azetci Jutra były widocz= 


CZY takie test | 
orotakńle prof 


pe wvycacie zdawalo ste że krew r pewno: |n'eznść' nie była przez pana 


fola bvłą ma pgwnętrzne! stronie Momiero 
Cząs miej rozmowy z kol Lewandowskim z 
którym te wszostkie próby  wvkonvwałem 


wrzysmmmniałem sobie śe włosków z futra mvś. 


my prol, Fi rpchłeldowi mie orzestłań Teraz 
Soba przypominam hno że krew którą 
posisie stucrdrona na futrze bvfa stwierdzam 


ne na wios- 


4 Wszystko fmaczet tak wczoraj iak 
wymaczałe tego snrawz Wskulek teza Na rne 
prawię węzorpiazei nie złożył ścisłej dnin 
dotvczace! 


zewnętrynaj  czętci 


Przew: Wobec tego manawie proxtuia wero 
rałsze wyjaśnienia Czy pan uważa to za spro- 
stowanie czw urune' niewie 

cz Savmervk: Za sprostowanie, 

ustępuie rzęczoznawca dvktuię do oratokó» 
u duszy ciag swere oświadczemia stw'er- 
dzałacy że po orrvpnmaien'u sobie adnotnych 

dy  trookółów drèt stwierdza że ola- 

krwi znalezłona pa. (utrze nie na zew- 
Gtrznęj ale ma wewmearznoi strone podszęw= 
A rekawa futra. 

Przew, Ja musze pasów w takim razie 
Sie zapytać 0 wwłaćnienie bo tu panowie f- 
śiotnie ma nytamie sedzieco rzvserleca zu- 
pełnie dokfadne oa ile moge powiedzieć wen- 
tylnwali 1 omew all tę kuestie ra pan nawet 
1 wyraźnie a zewnętrzyńej stron'e fu 
twa. mianowkce 6 czterech czy picciu wios- 
kach Ja naset mann zwracałem uwage czv 

włosków było mnisi cry wiece a Dan 
zwał orz wnim. 

Rzecz Szumęczyk (tonżm wybitnie zdener- 
wowsym). Wvsnki Trybunale ta wczoraj ka- 


tesoryvcznie sie uctylalem od odnowiedzi NA przesyłane są do centrali, 


pytan'e 
ma Wu włoskach krew 
była stwierdzona 


zewnetrzne! 4tró; 


muęisca na futrze gdzie znaleziona za 
krwnuwę siamv, 


Przew : Co do Ilnścl. to panu przyznałe ra- 
cje ale ca do tvch włosków — nie, 

Rzeczoznawca zakłopotyny milczy £ ootem| 
duje niewvyrażma rdnowicdź 

Prok.: Prosze o zabrackółowanie, że na 
pytanie przewndniczaczzo fak biegły może 
wyjaśnić sprzeczhość miedzy wczoraiszemi 


dziwekzemi zeznaniami biegły nie dale ad- 
rowiedz!, 
Przewodticzaty dvktuie do protakółu; Na 
węzorajszej roznrawie na pytanie ledneto Z 
sędziów przysleżłvch | na uzunetniaiare nv. 
tania przewodniczaceeo biegli wyraźnie. òo- 
dali że zraleśii krew ludzka na włosach futra 
qa zewnetrznej stronie rokawa. a nawet Dü- 
da'i że krew te znaleźli na czterech red piecu 
włoskach Na dalsze pvtuma przewodniczace- 
30 w nie znaleźli krwi na wiekszej alho 
*Mmafelszsj fosei włosków biegli obstawal 
przy swojem twierdzeniu 
Rzecz. Szvmervk w dalszym claru tonem 
zdenerwowanym próbuje usprawiedliwić swo 
je wczórgjsze zernania, z 2. 
czoznawca mówil: Stałe na stanowisku 
że Rapa ahv określić taka bvta fose tel 
krwi. Ją ste stanowczo uchylam od wydania 


ogni 


Przewodniczacy dyktuje w dalszym caru 
do protokółu* PBległv oświadcza że uchyla? 
śle wczorsi od waż na fu włoskach 

krew laz 
mra Po ensani Wiec dobrze. przy} 
imimy żę panowie sje nchv'ali. ale co bleelv 
mówi ta musi być ścisła W każdvm razie 
a tu panów n'kł 


nie zmuszał do tego, Samitoe panowie wpadli 


“rna te włoski, 


Teatr Rew i 


„BĄGATELA” 


Kliłńskiego : 24 (dawn. „Jar”) 


W niedzielę 16-go kwietnia b. r. 
o godz. 4-ej po południu premjera 


W nadzieię. dnia 16 b m. 
mmauguracy sa premiera pt. 9 


9 czem wczarał mów H. oomvlih się 

Catv ten 'ncvdent który z natury rzeczy 
przeciaznął silę przez kiika kwadransv toczyli 
sle pray dużem zaciekawioniu publiczności 


300 ZŁ. ORZYWNY ZA OBRAZE 
PROP. OI BRYCHTA. 

Przewodniczacy ozłasza uchwałę trybunału 
dotycząca wczorajszęza oświadczenę obrońwv 
Aksera w której podniesiono zarruty przeciw 
ke profesorowi Olbrychiowi Trybunał podnosi, 
e a zarzutów obrońcy wynikałoby í oblnia 
zmawcy prof Olbrvchta była niezgodna z zdsa: 
dami wedzv lekarskiel I biedna. Obrona ma 
wprawdzie prawo krvtvcznewo ustosunkowania 


się do opnii beclego, lecz kryrvka musi być 
ściśle rzeczowa Te granicę orzekroczył obroń 
«4 Akser który zupelnie wyraźnie pomawa! 
prof Olbrvchta a rozmwślne na niekorzyść o 
skarżonel uławnienię stronniczośę Trybunał 
nabrał więc mrzekonania., że zarzut ten byl 
nieuzasadniony wohec czego skazano adwoka 


ta Aksera na karę 300 z! crzywny 
Obrońca Wożnakowsk' chciał 
ratować swego wk 
pednosząc że me użył ow słową „stronie 
cznść* | prosił a reasumcje tej uchwały trybu 
natu 
Po naradzie trybunał ogłosił u 


hwałę, 
którei zaznacza., 24 rze 


czywiścię «l 6 


w 
Aron 
Aksera użwte 


lednak zarzuł stronnicześci krvje się w tem 


ejltzy innom słowie w sposób zupełnie nie bi 


dzący watpliwości 


Wnioskowi obrony o odroczenie rozprawy 
sprzeciwiali się przedstawiciele aktu oskarże” 
nia Trybunał uda? lẹ znown na naradę. któ 
ra trwała prawie pòl godziny. poczem ogłos!) 
postanowienie odmawiałące uwzęlędmenia wnio 
sku abronv 

Nastemnie wezwano nrofesora Olbrychta. by 
złożył swale orzeczenła w kwestii śladów krw 
na dowodach rzeczowych Obrona zażada? 
wtedv, by orol Olbrych złoży! ta nrzeczenie 

równoczetnie z nrafcenrem Mirszfeldem 
z Warszawy | dvrekiorom Zakładu Radanio 
środków Żywności inżynierem Zmigrodem. 


DEMONSTRACJA ADWOKATA AKSERA. 


Gdv prot Olbrycht zabrał glos, chcąc od 
powiedzisć. dlaczego ma orzekać o śladach 
krwi na przedmiotach | oświadczył. że odpowie 
nhrońcy Akserowi. adwokat Akser powiedzial. 
że nie chzę. by profesor Olbrycht udzielał mu 
wylaśmeń | 

demonstracvinie opuścił tale sadu. | 
Rzeczoznawca orof Olbrycht mówi spokoj: 

— No. to wyitinie Wysokiemu Trybunało 
wf = moczem oświądczą że w listopadzie © 
trzymał z wydz, IV sądu wezwane. t$ mo być 
znawcą w toj sprawie. Zatem otlcłalnie zosta 
mianowany w tel sprawia biegłym I ma w 
swem posiadnniu 

dwa pisma sądowe, 
skierowane do zakładu medycyny sadowoj 0 
przeprowadzenie badań na dowodach rzeczo” 
wvch 

Wreszcę przewodniczący zapytuje strony 
czy zęudzaia sie na zwolnienie 4 ech beglych, 
t L dwózh profesorów ee Lwowa oras dwóch 
znawców g Warszawy, poczem po krótkiej wy 
minie zdań miedzy stronami oświadcza. 12 
zwalnia czterech panów biegłych, a na rogpra 
wie wtorkowej no świętach zostana przesłu 
chani prof, Hirszteld I prof Olbrycht 


nie 


DALSZY CIAM ROZPRAWY PQ ŚWIETACH. 


Około godz. 3 popoludnie  przewodniczącw 
dr Jongi przerwał rozprawe do wtorkn 18 bm. 
godz. 10 rano. Po świętach nastapi dalsze prze 
<łvchiwanie dr Olbrvchta poczęm przewodni 
cracy przystąpi do mrzesłuchanio dr. tFurschfel 
da 2 Warszawy Pu zamknięcie postepowania 
dowodowego zabierze głos prokurator | obro 
na 
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Kwalifkowanie dzieci dla kolonii letnich 


w sanałorjum Kasy 


Łódź, dnia 14 kwietnia, Ostatnio w Tuszyn 
prowadzone <a enereczne prace dookoła 
ostatecznego UrFUCHAYWENG sanatormum Kasy 
+horvch 
| dla chorych na grużl'ce. 
Sanatorjum ło czynne ima bvć przez cafv 
rok przvczem korzystać z nieco będzie stale 


1AN osób 
Otwarcie pawilonu dla egruźlików w Tu- 
szynku odbed:e sie niezwykie uroczyście w 


połowie mala Udział w uroczystościach wez 
ma najwyższe czvnniki rzadowe z Warszawy 

Tymczasem w drugim pawilonie równeż od 
bywaja się przygotowania dia uruchonuenia 
w połowie maja 

kolonii letnich dla dzieci 

w wieku szkolnym. W ciaeo lata snedra tam 
czas trzv turnusy no 120 dzieci Ogółem w 
¿zasię sezońu przebvwac bodzie na kołaniach 
w Tuszvnku 400 dzieci wysłanych przez Kase 
Chorvch po zekwalnkowaniu przez lekarza. 

Procedura wysłania dzieci jest następująca: 
Rodzice wraz z zagrożonem jub chorem dziec- 
kiem zwracają się do lekarzy obwodowych lub 


|przychodni przeciwgruźl czych I tam następuje 


zakwalfikowanie dziecka na wyjazd. Decyzje 


misja bada p''ność tych po'rzeb poczem rozsyła 
zawiadomienia do rodziców o zakwalifikowaniu 
dziecka na wyjazd. 


DR. e NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyimuie od 3 — 5łod 7 —8 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, 
telef. 7228-92. 


ND"KTÓR 


KLINGER 


Spec]. chor. wenerycznych, akórnych 
r włosów (porady seksua'nel. 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuie od 9 do 11: ad 3 do 8 weer 
w niełria'e | świstae od 117 da 12 w not. 


Dr. med. 


L NITECKI 


eboroby gkórce, weneryczre 
moczonie owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
wzyjmnje od BA -$ rano | nd $-A wiec? 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w pol 


gdzie specjalnie ko | 


„PARADA GWIAZD‘ 


ua, Ida Erwostówoa, Bol, Norski-Nożycz, Duet Jenasnzów, 
Początek o g $. 7301 9.30 wiecz W dni oowsz począłek o g. Ri 10 w 


Chorych w Tuszynku. 


| Odrazu ustala się trzy turnusy, W plerwszym 


(maj-czerwiec) przebywają dzaj w wieku 
| przedszkolnym w drogim (liplec—sierpień) w 
waku szkolnym I w trzecjm turnusie (wrzesień 
—październik) znovm dzieci w wieku przed” 
|-zkolnym, 


JE O GEEFEEORE 1 21 0 | AJ DAE OWA CZK O 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


| (W angielskie Izbie Gmin wygłosił Sir 
Austin Chamberłaln przemówienie. wypowiada” 
nu się stanowczo przeciwko rewizń granic pal 
sko-niemeckich Podobne przemówienie wysło- 
| sit Churchill 
Cała lzba Omh wypowiedziała 

klanie przeciwko polityce nrześlodr:wań, 
| sawane przez Hitiura wobec mniełszości. 

(—) Angielscy inżynierowie Mag Donald 
Thornton odwojalj w procesie -~ moskiewskim 
asznania złożonę w śledztw e przęd GPU 
) Spęnwcam zamordowania woźnicy Zł 
wadzkiego z Krośniewice w lesie pod Lućmie 
rzem okazali sie małżonkowie 33-letni Stani- 
jego 28-lotnia Klara 


się jedno 
sto 


jsław Dziewierski | żona 
p'chodzacy z Łodzi 


Pod pozorem posdwiezienta wsiedli na wóz 


Obok 


się na mocy 


LUNA 
|Tylk 


ogłoszenia zamieszczane 
da q zawgze skutek i jako 
gozetowe są wolne od 
podatku m'ejskiego . 


g Na czele anakomiteto geszołu 
He arich i Prokopiaków- 
Łosia Negro i inni. 


Ceny miejsc od gr. 0.54 do zt. 2.20 


| 


KTO STRZELIŁ 


Fr. 104 


DO POCIĄGU? 


Kula przebiła ściany wagonu. 


Sosnowiec, 14 kwietnia. (Od wł. kor.) 
Gdy pociąg osobowy, zdążający z Kati 
wię do Sosnowca znajdował się obok 
rostu szopienickiego pod Sosnowcem 
padł nagle strzał rewolwerowy į kul: 
przebiła obydwie ściany wagonu 3 kla 
sy 

nawylot, 


W przedziale znaidował się w tym 


Alarm na 


Xxxx- 


cząsie uczeń jednej ze szkół średnich w 
tatowicach. któdy siedziął na, ławce 
irzemiąc. Kula przeszła obok chłopca 
Strzał stvszęli wszyscy. pasażerowie 
raz służba kolejową to też po przy” 
«ździe dó Sosnowća zawiadomiono nie 
"włócznie policję. 
Przeprowadzono 
śledztwo jednak narazie 


natychmiastowe 
bez wyników 


plebanii. 


Rzezimieszek na przedświątecznych występach. 


Wieluń, 16 kwiotnią. Wpotyka alo Lorax wielu ®»j 
drownych bezrobotnych. którzy co 
vé w swych rodzinnych siołach puszczają 
w żwiat.... 

Puścił sig też w Laką4 wędrówkę mioszkaniec m 
Łodzi Koman Parzynowski sum. przy ul. Wagnera 6 
który jednak przedtam zaopatrzył 
wytrychy 1 


ne maj ro 


się 


wię w porządni 


„patentowane” nłesgbędne narzę- 


dzia złodziejskie. 


inne 


Wędrował on tak kra”nąę po drodze co się dało 
$ó trafil na kniężą gospodynię. 
Nie wiele gbaczając = obranego trektu wstąpił 


_.—— y 


on do wej Raczyn Koło Wielunia, gasie  upatrzyw 
sky eobie plebunję postanowił jẹ odwiedzić i śwbrać 
coś 2 niej na pamiątkę swego pobytu... 

Wiedział on. $ò kmiędza w domu niema., gdyż spot 
kał go jadącego do miasta, 
liċ nie wiedział o tem, ż6 zostuła gospodyni któro 
w czasie manipulacji pray akompli- 
«owunetmń biurku. 


spostrzegia go 


Krzyki... gwalt! — trzymaj słodziejs! — 
„Wędrowiec struchlał 1 wziął nogi sm pam... Mc 
zopółmo, gdyż go praytrzymuno. do przyjścia po 


Uefl, która towarzyszyła mu, aż do wiyzionia. 


Fatalny dzień trzech chłopców. 
Kronika Pogotowia Ralunkowego. 


Łódź, 14,4. W dniu wczorajszym. w godzinach 
popołudniowych przy zbiegu ulicy Płsudskiege 
i Północnej został przejechany przez dorożię 
brletni Jonek Nowak, syn handlarza zamieszka 
ty przy uilcy Dolnej 11 Chłoniee odniósł ogó 
ne obrażenia clałą Zawezwany lekarz pagota 
wia ratunkowego, po udzieleniu pierwszej po- 


mocy, przewiózł ofiarę wypadku do domu ro 
dzieów. 

ca 

* = * 

0 zinie 4 rano pa torze w Koluszkach 
dosta! się pod kola poc gu I8.letni dJózel 
Masztalen robotnik zamieszkały w Dębowaj— 
Górze. 

Masstalenowi koła pociągu zmiażdżyły pra 
wa nogo, 


Ofiarę wypadku przewieziono najbliższym 


pociąwiem do szpl' ala w Łodzi, 
4 © 4% 
W podwórzu przy ulicy Ogrodowej M, został 
pogryziony przez pša Moszek HBęckownki, | 


Bockówsti adniósł rany szarpana obu nóg 
| pleców. lekarz Kasy Chorych przewiózł pn- | 


szkodowanego do szpitala _ Okręgowego Kasy 
Chorych. 


REEE SEO EPP 


RESZTKI. 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE | 
wełny, jedwabie 


po'eca się w tirmis 


j. WASILEWSKA 


Piotrkowska 152. 
DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczop'ciowych 
Przyjmau e od godz 8 do ? 1 od ò do s 
w neczele | śwęta od godz. 9 do I 


NIC NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 


ddyg ieb fabryka 
cia odbywa się Wwe- 
ma sposobu 
zgłoszonego 
w Ameryce do 
opsatentowan:a. 


Ne, 1223. 


Zawadzkiego | podczas mzdy ztvłu zamordowa Sm 


li go słskizr4. Zamordowanego zawieklii do lasu 
life pogrzeball ga pokrywszy darn'ną. 
staną mrzed sidom doraźnym 

(-2) Sem edański rozwiazał 
własner uchwały 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
preeprowadził slę na ul 
Zachodnia 64 
| telef. 165 - 49 


| przyjwu e ad 13 — 21 0d 7 — 8% wieca. 
w uiecze:ę | święta ad 10 — 12 w pok 


w Zawiszy 
kreozotu 
udzieleniu mu 


przewieziono do 


mieczkaniu własnem przy licy 
7 w ceiach samobójczych nap? się 
dam Antczak, Dernerata po 
pierwszej pomocy |leltarskiaj 
azp'tala, 
Stan 


ZAT! LEFONU| ZARAZ 


Antczaka jest be 


Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

do iutra w domy, Prenvmerate 

zamawiać można poczynając od 
każdego dnia miesiąca, 


OXAR TAE OLE OWY ENEA 
LECZNICA 


chorób oczu 


se atalęmi lóżkami 
DOKTORA 


DONCHĘNA 
Piotrkowska Np. 90, tel. 221 7? 


Przyjmuje się chorych wymaga ących 
przebywam 


w laczn gy (aperosie etc 


także chor; ch przychw zącysb. 
7 i pól 


liod 4 


Dr. med. 


Xe HALTRECHY 


Choroby skórne weperyczae 
' moczop ciowe. 


Piotrkowska 10. Telet. 245=21. 


Przytmoje od 8 do 1] rano I do ? w pet. 


do > = 9 wiecz. w niecg. | święta od 10 — | w pe! 


Lr. med. 


L. BERAMAN 
CEGIELNIANA 15, tel, 149-07 


Spec, lista choro wenerycznych 
skórnych i: moczopiciow,ca 


rzyjmuje vd godz ĝa: do ll m i o4 Gel do 
8-6: w niedziele i święta od goją 9a do i-s 


POTRZEBNY fryzjer męski uk Prze 
dzalniana 66. Zakład Fryzjerski Elbu- 
mag 


ŁŁOJO. Dbiżuterję 1 kwity lolibardowe 
kupuje i płacj najwvższę ceny Mazazvm 
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| Syndyk tymczasowy masy 


OGŁOSZENIE. 
upa dłości 


firmy „Fabryka Dykt Kiejo- 


nych 1. Krusche i S-ka, Spółka z ograniczoną odpowledzialnością w Zgierzu”, 


zawiadamia wszystkich wierzycieli powyższej upadłości, 


zostaly przyjęte do masy. że w dniu 27 


których należności 


kwietnia 1933 r. o godz. 11 rano 


w sali Nr. 15 zebrań III Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


iPlac Dąbrowskiego Nr. 5, odbędzię się zebranie wierzycieli 


pórządkiem dziennym: 


z następującym 


1) Wysłuchanie sprawozdania syn dyka tymczasowego o stanię upadłości 


| i zatwierdzenie jego wydatków. 


2) Zawarcie układu z upadłą fir mą, względnie utworzenie zwłązku wie” 


rzycieli i wybory syndyka ostatecznego. 


KOMUNIKACJA 


Syndyk tymczasowy 
(—) 1. Klelnerman. adwnkat. 


AUTOBUSOWA i 


Łódź-Piotrków. 


Autobyry na powyśszej linii odchodzą do Piotrkowa © każde pełnej godzinie od 7-ej reno 
do 2i-ej w wiecz. 2 uł Wólczańnskie!| 232 przy Dworcu Południowym. 


Czas przyjazdu Godzina 130 cena sł 4 — 


SENSACJA ŁODZI ATRAKCJA. 


w Cyrku Stanie wskich przy ul. Sienkiewicza róg Kolejowej [ùg 
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W KRAJU TRADYCJI. 
Smietanka” Albiönü 


Konserwatyzm na służbie postępu. 


Londyn, w kwietniu. 


Niema w żadnym języku równoznacz 
mika dla wyrazu „society“, określające 
igo pojęcie pewnego odłamu tylko towa 
tzystwa angielskiego. Nawet sam Ber 
Mz nie byłby sobie poradził z przetłu- 
maczeniem tego określenia. 

„Society” to kwintesencha Anglji 
jakby „wysepka tajemnicza; strasz- 


ña, herruetycznie zamknięta wśród świa- 
ta społeczeństwa angielskiego. 
Widziana okiem innych krajów, 
«iety' jest irytująca i Śmieszna. Stano 
Fwi temat do łatwych dowcipów narów- 
niz  perukami sądowników  angiel- 
Skich i halabardnikami lower'u, ale An- 
iKlicv podziwiają ją stale, zdyż dowiodła 
|jswej wartości i wbrew wszelkim przę 
Uiwicństwom utrwala wielkość Albionu 
Jest zjawiskiem dziwnem stwierdzać 
w Angliji pokojowe współżycie zasady 
arystokratycznej z najbardziej demokra 
tycznemi prawami, ale Anglicy przyzwy 
Czajli nas do wielu innych paradoksów. 
Arystokracja angielska potrafiła prze 
trwać wszystkie przewroty dziejowe, 
może dlatego, że 
i łączy konserwatyzm z postępem 
nie wahała się wcielić nowych żywio- 


«50 


łów do swej społeczności. 

O tem, jakiem cicszy się poważaniem 
w swym kraju, świudczyć może każdy 
popularny amgiclski „magazine“, po- 


swięcający całe szpalty 
rzyskim t. zw. „smart set" 
kót). 1 bez cienia ironii. 
fłumy cisną się do opery w Covent 
Garden, by podziwiać arystokratyczne 
„piekności* sezorrm; wyścigi w Ascot 
również ściągają masy: chodzi zarówno 
6 zainteresowanie dla koni, jak i o oglą 
Manie defilady lordów. Śmiało też rzec 
Fhożna, że gazeta staje sie tem popular- 
fiejsza, im więcej mielsca poświęca spra 
wom Society“ 
Uwielbienie tłumów jest zupełnie od- 
(uchowe, ale nieliczne tylko jednostki 
zdają sobie sprawę z misji historycznej 
liidzi, którzy dla nich stanowią tylko cie 
awe widowisko. A jednak wpływ „so 
tiety' na losy impecgium brytyjskiego 
fest ogromny: stare rody angielskie, 
wśród „bagażu“ tradycyjmtych, miekię- 
y przestarzałych i+ niejednokrotnie 
śmiesznych: przepisów, umiały zachować 
wysokie poczucie obowiązku, 
którego nie spotyka się w Angiji wśród 
wodzów demokracji. Młodzi lordowie 
Nietylko produkują się codziennie konno 
W Hyde-Park, Zajmują wszystkie stano 
wiska naczelne w administracji, armji 
l marynarce kraju i z bardzo nieliczne- 
mi wyjatkami uczciwie: pracują dla do- 
ra kraju, Wchłaniają w swoje środo* 
iwisko wszystkich ludzi uzdolnionych, 
Bod warunkiem jednak, aby byli niena- 
tanni. W końcu minionego stulecia „So 
Cjety' wsiaknęła najlepsze żyw ioty bur 
Żuazyjnie. Obecnie 


sprawom towa- 
eleganckich 


wchłania szefów partii pracy. 


Jest to rzecz nienial dokonana, odkąd 
p. Mac Donaid stanął na czele rządu 
konserwatywnego, a p. Snowden został 
lordem. 

Przewidujący ten liberalizm  urato* 


wał arystokrację angielską od zagłady, 
tije należy jednak przypuszczać, że prze 
wroty dokonywały bez protestu za- 
twardziałych konserwatystów. 

Zamknięty Świat „society“ ma Swo 
je śmieszne strony. ale — rzecz dziw- 
na — gdy masy podziwiają bezkrytycz 
nic. zawsze z łona klanu powstaje 
krytyka, 

Niedawno ukazała się -książka, pió- 
ra arystokratki anielskiej, dobrze obznaj 
mionej z „mechanizmem societv', p. t- 
Ludzie epoki króla Fdwarda'. Po- 
wieść jest zabawna i w sposób żywy 
maltretuje rówieśników twórcy enten- 
tey. Fabuła jest wątła, ale wszystkie 
postacie świadczą o niesłychanem tusi- 


SIĘ 


w tradyciach kastowych. Książ” 
ka Kończy Się koronacją Króla Jerze- 
go V i stanowi wiemy obraz prawdy hi 
storycznej i aktualności, bowiem współ 
cześni króla Jerzego są może nieco od- 
rębtii, lecz także nie wyzwolili się z kon 
formizinu i kastowości. 

Książka bynajmniej nie pobłażliwa w 
swych sądach spotkała się w Anglii 
z  olbrzymiem powodzeniem. Najchęt= 
niej czytali ją sami członkowie ośmie- 
szonej „society“,  zmajdwiąc w tem 
wielką rozrywkę, 


dilemu“ 


Byłoby jednak błędem przypuszczać, 
że ta lektura w- jakimkolwiek stopniu 
naruszyła łojalność kraju. Wydaje się, 
że słowo „wolność“ zostało specjalnie 
wynalezione dla Anglików. 


W-Angljii można wszystko mówić 
i wszystko pisać — nawet satyry o „S0“ | 
ciety“ 


Bull. 


Olbrzymia tama w "a= Ruhry. 
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wykończono -olbrzymią taimę długości 100 metrów. 


POBOJOWISKO W WIĘZIENIU, 


Krwawy bunt w Saratowie. 


W więzieniu w Saratowie wybuchł 
bunt więźniów, którzy w  przystępie 
wściekłości wskutek złego odżywiania 
poczęli demolować wnętrze budynku. 
Bunt wybuchł na tle nieludzkiego obcho 
dzenia się z więźniami, których 

katowano w wyralinowany sposób. 

Doprowadzeni do ostateczności więź 


łamiąc przedmioty oraz bijąc nieludz- 
kich dozorców. 

Gdy przybył oddział G. P. U., rozpo 
czął oblężenie, w czasie którego padło 
około 10 więźniów od kul, oraz kilkuna 
stu zostało lżej lub ciężej rannych. 

Więzienie przedstawia jedno wielkie 
pobojowisko. Poskromionych więźniów 


niowie, skorzystali z pory obiedniej i po | zamknięto w osobnych celach. 


częli demolować wnętrze. bijąc szyby, 


Bu 


Powieść. 


WILLIAM LOCKE 


NT ŻYCI 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiel. 
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Po otrzymianiu depeszy z Marsylji. 
Roland oczekiwał jej na dworcu Victo, 
tia, Oczywiście przybył o kilka godzin 
ta wcześnie i niecierpliwym krokiem 
shacerowal po peronie. Od czasu do 
Czasu przystawał przed jakąś lokomo- 
lywa, jak zwykle zainteresowany każ- 
dvm. bardzici złożonym mechanizmem. 

aszynista. stojacy opodal. zbliżył się 
ipń i zagadmał grzecznie, na co Roland 
łównie grzecziie odpowiedział. 

— Pan musi być inżynierem — rzekł 
Maszynista. któremu ta rozmowa z niç- 
Znajomym panem sprawiała praw dziwą 
Wrzyjemność. 

— Mó ojciec byt inżynierem — od- 
Darł Roland. Ja niestety nie mogłem 

koś poradzić sobie z egzaminami. 

Lokomotywa odchodzącego pociągu 
wyrzuciła z siebie kłęby pary i ciszę 
| rzerwał przeciągły gwizd. Roland za” 
Monit uszy dłońmi. Maszynista uśmic- 
thnął się. 

— Nie mogę zmieść takiego hałasu 
> tłumaczył Roland, gdy po z: ili zno 
| zaległa cisza. — Niegdyś pracowa” 
lem nad otynalażkiem, któryby zapo» 
biegł gwizdaniu lokomotywy. Miała to 
być kombinacja połączenia gramofonu 
č orkiestronemm. Zamiast gwizdu z łoko- 
Motywy dobywałaby się muzyka przy- 
lemna dla ucha tych, którzy stoją ‘na 
beronie. Muzyka ta nie milkłaby przez 
CY czas; kiedy pociąg jest w ruchu. 

vė nie byłoby to ogromną przyjem- 
Sk dla biednych znudzonych podróż 


I ooóbroduszny  maszynisu 
zaskoczył nagle ten niezwykły wy- 
bryk fantaz ji obcego pana, naciągnął | 


na prawa rękę rękawiczkę i zauważył 
grzecznie, że naprawdę młody tego- 
mość powinien być inżynierem. Lecz 
Rołand nie zwrócił uwagi na ten kom- 
plement. Patrzył w zadumie na oszklw, 
nv dach hali dworcowej i mówił łegod- 


nie, nieco zmęczonym głosem: 
— Widzi pan. gdybym był inżynie- 
rem, nigdybym nie pracowal.: tak, jak 


inni. Zawsze chciaibym wynaleźć coś 
nowego i Bóg wie jakie byłyby rezulta- 
tv. 

Gdy. spuścił wzrok ku ziemi ciągle 
się uśmiechając, dostrzegł, że maszy” 
nisty już przy nim nie było. Tłum pasa- 
zerów zapełnił peron, zajmowali miej 
sca w pociagu mającym odejść za 
chwilę. Nagie Roland przypomniał so, 
bie, że jest głodny, wszedł więc do sa- 
li restauracyinej i zwróciwszy się do 
młodei kelnerki, zamówił dwa jajka na 
twardo i szklaneczkę sherry. Spożywa 
jąc śniadanie spoglądał przez okno na 
biegających po peronie ludzi. gmanych 
jakimś szalonym pośpiechem. 

Wreszcie znalazł się znowu na pe” 
ronie, gdzie jeden z portjerów  koleio" 
wych obwieścił, że za chwilę przybę” 
dzie pociag komtymentalny. ‘Obecnice 
kiedy zaledwie kilka chwil czasu dzie- 
lito zo od spotkariia z Zora, serce zaczę 
ło .mu bić mocnici i czuł się coraz bar- 


dziej podniecony. Nie widział Zory od 
gwei pamiętnej nocy, kiedy uciekł. z 


'czystem 
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Nunsmere razem z Emma. Jej miłe l, 
sty wskazywały jednak na to; że nie 
byłą zadowolona z tak pośpiesznego 


małżeństwa Emmy. Miał za chwilę spoj 
| rzeć w jej błyszczące oczy i po raz 
pierwszy miał patrzeć w nie z niezbyt 
sumieniem. Czy ona wyczyła 
v jego oczach tę tajemnice, która. go 
tak znębiła? Teji łednej rzeczy lękał się 
najbardziej. 

Pociag wiechał na dworzec i Zora | 
dostrzegła go natychmiast z okna prze- 
działu, jak stał tuż na peronie. gładząc | 
uerwowym ruchem . buina . czuprynę 
Wzruszona tem spotkaniem, uczyła pod | 
powiekami piekace łzy. Gdv tylko po” 
ciąg się zatrzymał, zostawiła — Turner 
w przedziale i wyskoczyła pośpiesznie. 

Ulął jet dłoń i długo spoglądał na 
wią w milczeniu, nie mogąc wykrztusić 
ani słowa. Niedy jeszcze nie wydawa!ła 
mu się tak piękną i tak pełną dystynk” 
cii. Niesforue luczki wysuwały się z 
pod małego kapelusika podróżnego, -ca 
la postać otulało skromne futro przy- 
strojone bukiecikiem fiołków. 

— Jak'to dobrze, że znowu pana wi- 
dzę! zawołała. — To spotkanie u 
twierdza mnie w mniemaniw że właści 
wie nic na świecie niema lakara 
znaczenia od powitama ludzi, o których 
się dużo myślało. Jak się pan czuje? 

— Zupełnie dobrze — odparł Ro- 
iand. — Jestem pełen energji i ochoty 
do czynienia nowych wynalazków. 

Zaśmiała się i poprowadziła go przez 
peron. przeciskając się poprzez tłum tra 
warzy, przenoszących walizki z pocią* 
gu do samochodów. 

— A mama. zdrowa? — zapytała z 
'Henokojem. — O tak — rzekł Roland. 

— A Emma i dziecko? 

— Wszystko w porządku, Emma 
cchrzciła je niedawno. Chciałem -mu 
dać takie imię jak pani ma, ale można” 
bv go nazwać tylko Zoroaster. Emmie 
się to nie podobało i nazwała go Okta- 
włuszem, a przez wzgląd na rodzinę 0l 


i re 


Budowy pawilonu polskiego na wy 
stawie wszechświatowej w Chicago 
podjęła się prywatna spółka, która trak 
tuje ten pawilon, jako przedsiębiorstwo 
dochodowe. Konsulat Generalny w Chi 
cague został zawiadomiony, że rząd pol 
ski nie bierze udziału żadnego w tym 
pawilonie i 

eksponatów nie wysyła. 


Przedsiębiorstwo dochodowe 


prezentacyjny pawilon Polski. 


Rząd polski doszedł do przekonania 
Że czas jest za krótki, aby można byi 
pomyśleć o należytem obesłaniu wy- 
stawy. 

Rząd polski nie obeimie również pi 
tektoratu nad tym pawilonem, wobec 
czego nawet nazwa „Pólłand' nie m 
że się na tym budynku znajdować. 


Mistrz świata w strzelaniu 
zabił własną córkę. 


się dwa 
przez po- 


W Szwajcarji wydarzyły 
tragiczne wypadki śmierci 
strzelenie z karabinu. 

Na strzelnicy w Bernie jednemu ze 
strzelających rekrutów zaciął się kara- 
bin i w chwili, kiedy chciano karabin 
odgryglować. padł strzał. raniąc śmier 


telnie jednego z żołnierzy. 

Drugi wypadek jeszcze tragiczniej- 
szy wydarzył się mistrzowi Świata w 
strzelaniu, Casparowi Widmerowi. 

Strzelając dla treningu na swojej 
strzelnicy, zastrzelił wskutek nieostroż 
ności swoją własną 15-letnią córkę. 


Piwosze amerykańscy odzyli. 


Olbrzymie obroty browarów. 


Pozwolenie urzędowe w St. Zjedno- 
czonych, że można pić, a więc i fabryko 
wać piwo, przyjął ogół z wielką ucie- 
cha. Urząd zdrowia jest formalnie oble- 
żony przez tłumy restauratorów wszel 
kiego gatunku, żądające patentu 

na wyszynk piwa. 
Obliczają, że ilość tych patentów dosię- 
ga iiczby 40 do 60 tysięcy. 

*V N. Jorku była ulewa, dnia, w któ 
rym. o północy, przypadał termin picia 
piwa. co tem bardziej sprzyjało chęci 
przevędzenia kilku godzin w  szynku. 
Był to rodzaj karnawału piwnego. Nie 
sprawdzono dotąd, ile wypito i jaką su 
me to przyniosło. 

Ze wszystkich większych miast St. 
Zjednoczonych nadchodzą wieści stwier 
dzajace ucitchę zspowodu ustania „ery 
suchej“. *rwającej już od 11 ląt. 

W Waszyngtonie zajechał do ogrodu 
Białego Domu, jako do rezydencji same 
«o prezyderta Roosevelta, „głównego 
sprawzcv tej zmiany, duży wóz z piwem 
i z napisem: 

— „Dla pana. panie 
Roosevelt przeznaczamy pierwszy, 
tylu lat, plon narodowego piwa“ 

w -Filadelfji. pomimo deszczu i gra- 
du. rzucano się hurmem na wszystkie 
lokale z piwem „przytem tańczono do 
bialego dnia. W Chicago obliczono, że 
pierwszego dnia, browary sprzedały pi 
| wa za 5 milionów dolarów. Gazety prze 
widują, że dzięki swobodzię picia piwa. 
| znajdzie pracę 40 tysięcy bezrobotnych, 
| przeważnie w bezczynnych przez tyle 
| browarach. 


prezydencie 
od 


lylko nieprzebłagani stronnicy „Su- 
|chości* nie taili niezadowolenia. Pani 
(Eila Boole, prezydentka klubu  „su- 


|chych'** pań, oświadczywszy, że swobo 
lda picia piwa pogwałca par. 18 prawa 


prohibicyjnego. rzekła: 
„Kiedy przeminie  histerja „mo- 
krych“, wtedy naród amerykański się 


przebudzi” 


|drieve dała mu drugie imię William. 

— Dlaczego William? 

— Ze względu na Pitta — rzekł Ro 
land tonem człowieka, który udziela nie 

zwykle ważkiej odpowiedzi. 

Przystanęła na chwilę zdziwiona. 

— Pitt? 

— Tak. Sławny dyplomata. Miał 
| podobno zostać posłem do Parlamentu. 
| — Ach:— westchnęła Zora. idąc po- 

woti dalej. 
Fg — Emma twierdzi, że imię to jest 
dane raczej na cześć kulawego osła, bo 
„.|zawsze rńazywaliśmy go William. Nie 
zmienił się ani trochę od czasu, jak go 
pani ostatni raz widziała. 

— Więc jak się dziecko właściwie 
nazywa? — zapytała Zora, nie słucha- 
tiac nowiny o ośle. 
|| -<W illiam Oktawjusz Oldrieve Dix. 
Powinno to przynieść dziecku szczę” 
ście. 

— Chciałabym go zobaczyć — szep“ 
neła Zora. — Jest obecnie w Paryżu. 

— 0, nie jest tam bez opieki — po- 
śpieszył zapewnić ją Roland, lękając 
się, że Zora pomyśli, że dziecko zosta,j K 
ło samo w tem wiełkierm mieście. 
Emma jest tam także. 

— Pociągnęła go za rękaw. 

— Cóż za dziwny z pana człowiek! 
Dlaczego pan nic o tem nie mówił? 
Mogłam przecież zatrzymać się w Pa* 
ryżu i spotkać się z nimi ewentualnie 
na Gare du Nord. Ale dlaczego niema 
ich w Anglii? 

— Nie przywiozłem ich z sobą. 

Zaśmiała się znowu z jego dziwnego 
zmieszania, nic jednak nie podejrzewa- 
ące, 

— Mówi pan tak. jakby pan ich przy 
padkowo tam zostawił, tak naprzykład. 
jak się zostawia przez PRACZE pa- 
rasol. 

Nadeszła Turner, a za nią mumero- 
wy z ręcznym bagażem. 

— Czy dziś jeszcze pojedziemy 
Nunsmere, madame? 


zn 
3 EBS OĘ WE AT EET WAS WATY ĘĄ 


Zdaje się jednak, że stronnicy i stron 
niczki „Suchości* są w znacznej mniej- 
szości. 


Moda we Francji. 


pola 


Z 


Efektowny kostium wiosemiy 
wyścizowego w Auteuil: 


— Czemu tak pani śpieszno? — Za 
pytał Roland. 

— Miałam zamiar jechać natycii- 
miast, ale jeżeli mama zdrowa. a Em 
ma z dzieckiem przebywają w Paryżu, 
pan zaś jest tutaj, Nie widzę potrzeby 
gwałtownego pośpiechu. 

— Będzie o wiele milej, gdy 
zostanie w Londynie — zauważył. 

— Doskonale — zawołała Zora 
mogę zostać. Na noc! zainstaluję sięw 
hotelu Grosvenor. — Gdzie pan miesz” 
ka? 

Roland wymamrotałł nazwę swego 
sfatecznegu klubu i zamiłkł. 

— Musi się pan przebrać i proszę 
przyjść do mnie za godzinę, ziemy ra- 
zem obiad, 

Usłuchał rozkazu, 
Zora, wraz z Turner i walizkami odie- 
chała do hotelu. 

— Nie jedliśmy tek we dwółkę o- 
biadu od pobytu w Monte Carlo —mó' 
wiła w godzinę potem, gdy siedzieli już 
w sali restauracyjnej. — Wówczas ten 
SA sam na sam mógł wywołać plot- 

Dzisiaj stało się już wszystko cal- 
kiem legalne. Przecież jest pan mmini 
szwagrem. 

Zaśmiała się wesoło, uszczęśtiwłona. 
jest z nim znowu razem. 

Przez chwilę rozmawiał! o potocz: 
nych sprawach; n jej podróży i © tem 
wszystkiem. co przez ten czas wtdzia* 
ła. On dorzucił kilka słów o swvm po- 
bycie w Paryżu, o nowvch swych wy” 
ralazkach i wspomniał cośniecoś o He- 
gisippe Cruchot. Wreszcie Zora pochy- 
Ita się nad stołem i rzekła łagodnie: 

— Poco ja tu właściwie jestem? Je 
szcze mi pan nie powiedział. 

— Nie mówiłem? 

— Nte: Ozonek porcelanowego pie 
ską. skłonił mmie do pośpiechu, lecz nic 
mam  naimniełjszezo pojecia, dlaczeg: 


pani 


jak zwykłó, 1 


ze 


HA sj łam panu tak niczbednie potrzebna? 


Spojrzał na nią z pod oka. 
(D. c. n.) 


Str. © 


Echa 2e stolicy. 


Życie Warszawy w 
wierszach. 


W związku z sezonem wiosennym doko 
rywanę są przeróbki wystaw  sklepo- 
wych, związatńie z przesuwaniem wysta” 
wy do lica ściany, co zmienia ogólny 


charakter elewacji domów, tworząc wy 
stające części w ystawy, szpecące wy- 
gląd domów i ulic. Na takie przeróbki 


rależy uzyskiwać uprzednio pozweęle- 
nie w urzędzie inspekcyjno - budowla- 
úym, aby zapobiec opieczętowaniu lub 
wstrzymaniu robót oraz pociągnięciu 
do odpowiedzialności karnej, 
% * v 
Już wkrótce starostwo grodzkie roz 
pocznię lustrację t, zw. objektów wod- 
nych na Wiśle, mianowicie: przystani 
klubowych. przystani wynajmu łodzi, 
plaż, zakładów kąpielowych. Stwier- 
dzono, że na Wiśle jest wiele obiektów, 
na których istnienie «ie uzyskano w 
swoim czasie pozwol. ła. Od wyników 
lustracji zależeć będzię wydanię pozwo 
lenia na dalsze prowadzenie tych przed 
sięblorstw w r. b. Główny nacisk poto- 
Żony będzię na doprowadzenie wszyst- 
kich tych obiektów do należytego stanu 
pod względem sanitarnym i wyglądu ze 
wnętrznero. 
* e 
Magistrat powierzył wykonanie pro- 
jektu na nowy herb Warszawy prot. Bar 
ilomiejczykowi, Jak wiadomo konkurs 
ogłoszony na dowe godło i pieczęć stoli 
cy nie dał w swoim czasie pozytyw- 
nych rezultatów, Prot. Bartlomiejczyk 


+ 


ukończył już prace | w przyszłym tygod 
niu rozpatrzy go specjalna komisja, 
t « é 
Podatek dochodowy figuruje w preli 
minarzu budżetowym miasta na rok 
1933-34 w porównaniu z rokiem ubie- 


głym w niezmienionej wysokości 12 mil 
jonów złotych. W preliminarzu budże” 
tu państwa na rok 1933-34 figuruje spo- 
dziewany dochód z tego źródła w kwo 
cie 180 miljonów złotych, zaś w zeszło- 
rocznym. budżęcię 1932-33 w kwocie 
280 milionów złotych. Rząd więc liczy 
się ze spadkiem około jednej trzeciej do 
chodów z tego źródła, bo wstawił do 
preliminarza: 1933-34 kwotę, która przed 
stawła 64,5 proc. zeszłorocznej cyfry 
budżetowej. Różnica między rzeczywi" 
stym wpływem kasy miejskiej z tego 
źródła za 9 pierwszych miesięcy okresu 
budżetowego. a całorocznym wynosiła 
w roku 1930-31 — 7 i pół miljona, a w 
roku 1931-32 tylko 4,2 miljona. W okre 
sie od 1IV do 31.X11-1932 roku wyniósł 
wpływ miasta z tezo źródla blisko 10 
milionów: złotych. Z powyższych wzelę 
dów komisja finansowo - budżętowa Ra 
dv miejskiej wyraziła pogląd, że wsta- 
wiona do pieliminarza miasta kwota 12 
milionów złotych na rok 1933-34 jest 
zbyt wysoka. 


——— 


PIERRE VALDAGNE, 


HUMOR. 


Simona Paluin była ładna i czarsjąca 
ale dziś Simona była smutna, bowiem 
przechodziła okres zniechęcenia, i zdawa* 
lą się jej, że ziemia usuwa się pod jej ma 
łemi stopami, które wczoraj jeszcze pory- 
szały wę skocznym krokiem. Przysz 
rysowała się przed nią, zasnuta groźnemi 
chmurami. 

Paweł Velours, jej kochanek, perzu 
cił ją z okrucieństwem, wyjeżdżając do 
Indyj. Darujcie mi, proszę, że młoda oso- 
ba, której historję opowiedzieć wam za” 
mierzam, jest przypadkowo kobietą wątpli 
wej cqoty. Pomimo lekkości jej obycza” 
jów, bardzo lubiłem Simane Pallain, i 
miałem dla niej zawsze liczne kai 
czenia. 

Dzieciństwo Simony nie było przez ni 
koga strzeżone! Ojciec jej. był Hpt 
a głupota i nieprzezorność jej matki, pr 


kraczały wszelkie granice. Pozw 
jej bawić się na dziedzińce 
łudnej kamienicy z PORE kadzie 


ozpustnymi, niż dorośli. 
W szesnastym roku życia Simona po 
rzuciła swoją rodz'nę dla utałentowanego 
wprawdzie, ale gołero jak święty turecki, 
malarza, Weszła w Montparnassie do kół 
ka młodych kobiet. które udawały muzy, 
ale zostać niemi nie potrafiły. Ładniejsza 
bardziej finezyjna od innych, a 
była starego, bogatego Analika, | ; 
który przybył do Paryża, by poznać życie 
stolicy. 
Odtąd Simona, zmieniwszy środowi- 
skó, prowadziła życie dostatnie, jako kur 
tyzana, no tak, mój Boże! ale pomimo te 
starała się w roli swej zachować umiar i 
elegancję Z amieszkiwała Śliczne miesz- 
tanie na Polu Marsowem. Miała własne 


vto, Dużo bywała w świecie. zawierała 


KRATECZKI 


ETAO 


STRZASKANA MASZYNA 


Analfabeta z zamiłowania. 


Kiedy mam do czynienia z analfabe- | uważa 
tą, zastanawiam się zawsze, jakby świat | 


wyślądał, gdyby ludzie nie umieli czytać 


że całe zło świata wynika właś 
nie z piepotrzebnej nauki. Ludzie daw- 
niej nie umieli ani czytać ani pisać — 


ani pisać? Kto wie, czy nie byłoby mo- rozumuje Warszawski — i byli szczęśli- 


że lepiej w każdym razie weselej. Ja- 


wi. Dzisiaj uczą się ale nie mają co 


bym np. nie potrzebował nic robić! Nie | jeść, 


pisałbym kratek, gdyż nie umiałbym W tym stanie ducha i poglądów War 
pisać, a pozatem niktby ich nie mógł| szawski przybył do Marcina Lewan- 
przeczytać. Nie byłoby zupełnie wek-| dowskiego, który zajęty był pisaniem 


sli! Nie byłoby gazet!! Nie byłoby wez- | 


wań płatniczych, rozporządzeń, okólni- 
ków, obwieszczeń, wezwań sądowych! 
Zastanówmy się tylko ile przykrych rze 
czy nię byłoby, a sami 
zwolennikami analfabetyzmu, Nie było- 
by autorów dramatycznych, nie było- 
by domorosłych literatów, poetów i in- 
gA „zawracajgłowów. 

Nie byłoby głupich książek. Cho- 
ciaż dzisiejsze książki mają tę zalet: 
że są pisane, wprawdzie kiepskim, ale 
jednak tylko polskim językiem, kiedy 
dawniej każdy „szanujący“ się autor 
musiał przynajmniej co w drugiem zda- 
miu wtrącić ze trzy słówka francuskie. 
Ja tego nie łubię, nie używam, nie uz- 
naję. Piszę „naprzykład” a nie „exem- 
plum“, nie mówię nigdy „prosit“, lecz 
po ku, zwyczajnie: „szulimi”, a je- 
śli kolejki idą szybko i niema czasu 
ną zbędne gadanie, krótko i węzłowa- 
to: cykl! 

Popieratmy język własny! Nie znaczy 
to wezwanie, że mamy mówić żargo- 
nem! Nie. Mówmy po polsku, ale na- 
rawdę po polsku, a nie łódzku, 
„ódź bowiem ma swój specjalny język. 
Tylko w Łodzi mówi „się: widziałem 
„i hać tramwajem, i wiele ianych 

«gh w tym rodzaju „powiedzonek”, 
Z p. Ulubionym dowcipem 1 
kim jest słówko , kogo”. 

Ktoś coś opowiada, 
wtrąca: 

— Kogo? 

— Co „kogo”? 

— Kogo to obchodzi? 

Czasami można słówko „kogo 
stąpić słówkiem „co“ i w 
spytać: 

— Co mnie to wszystko obchodzi? 

Łodzianie doskonale się tem bawią 
a wyjątkowo dowcipni gdy rozmówca 
chce im dokuczyć owemi słówkami, na 
pytanie „koga?'* odpowiadają z miejsca: 
— Mnie gdzieś! 

dest te rozrywka tania i godziwa. 
Tysiące łodzian od paru lat zabawia się 
w ten niewinny sposób i bardzo scbie 
taką zabawę chwali. Zawsze to bez- 
forcati niż wypicie dwóch kielisz- 
ów wódki w jakiejś . „poziomkowej sa- 
li", eo kończy się zwykle uprzejmą wy 
mianą zdań między sąsiadującemi sto- 
likami na temat „idjota* „cham™. „Hi- 
tler” lub „osioł” 


AWANTURA. 


Józef Warszawski zamieszkały przy 
ulicy Przędzalnianej jest analfabetą z 
cenia, przekonań i zamiłowa- 

nia. Warszawski czuje wstręt do nauki, 
do słowa pisanego i drukowanego, War- 
szawski, może i nie bez swoistej racji, | 


a rozmówca 


za- 
rezultacie 


przyjazne stosunki z wybitnemi osob'sto- 
ciami świata sztuki, polityki i finansów. 
Cieszyła się ogólną sympatia, bo zacho” 
wała swoję prostotę i dobre serce. któ- 
rego wrażliwość płatała jej liczne figle. 
jej największy, gdy zako” 
chała się w Pawle Velours, synu poważa- 
nej rodziny. chłopcu czarującym, rozkosz 
nym lecz niestałym, a zwłaszcza pilnie 
strzeżonym przez surowego papę 


Były to dla Simony cudowne czasy. 
Paweł Velours, człowiek elegancki, wy- 
dawał bardzo wiele pieniędzy w towarzy” 
stwie Simony, lecz nie zdawał sobie spra 
wy, że stopa, na jakiej prowadziła swój 
dom, wymagała wielkich wydatków. Si- 
mona sama także n'e pomyślała o tem i 

wpadła w długi. 

Pewnego dnia ojciec Pawła, widząc, 
że miłosny stosunek syna grozi przeciąg: 
nięciem sie w nieskończoność, postanowił 
wypraw ć go w podróż dookoła św'ata, 
a Paweł, nęccny przyjemnością ładnej po 
e | dróży, zgodził się odrazu. Pozostawił swej 
j| pięknej przyjaciółce czek na dwadzieścia 
tysięcy franków — uścisnał Simonę 7 roz 
targnien'em, i rzekł jej: 

— Muszę okazać „staramu” poslu- 
szeństwo, Po roku powrócę do ciebia. 

Simona Palłan nie była głupia: wie 
działa dobrze. że o ile kiedykolwiek jesz 
cze spotka się z Pawłem... stosunek ich 
wzajemny będzie zgoła inny. 

Martwiła się więc, a ponadto trapiły 
ją troski — natarczywe żądania wierzy- 
cieli, doprowadzające ją do rozpaczy. 

w Trudno, — rzekła sobie. — Wkońcu 
trzeba będzie zamknąć się w łazience i 
odkręcić krany od gazu!” 


Sa to rzeczy, które się mówi, a któ- 
rych się jednak nie robi. Przynajmniej 
przed ich wykonaniem próbuje się innych 
sposobów wydobycia sie z matni Wiec 


staniemy się | 
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czegoś na maszynie. Warszawski miał 
tam jakieś pretensje do Lewandowskie- 
go i „na złość” mu przeszkadzał w pi- 
saniu, Lewandowski powiedział War- 
szawskiemu kilka słów „do słuchu* w 
odpowiedzi na co Warszawski złapał 
maszynę do pisania i trzasnął ją o zie- 
mię, tak że z maszynki zostały tylko 
smętne szczątki. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Warszaw- 
skiego na 1 miesiąc więzienia. 

Ale ta kara jest drobiazgiem wobec 
zmartwienia, że Warszawski nawet nie 
będzie mógł przeczytać sam, osobiście 
tych kratek. zg Toa A” 

Jerzy Krzecki. 


(zy jesteś czlonkiem 1.0.7... 


| 


Nr 


GANDHI W WILNIE 
przerwał głodówkę. 


Z Wina donoszą: 

Wczoraj w godzinach porannych do 
botelu Szlacheckiego przybyli przedsta 
viciele władz, którzy odwieźli głodują” 
cego Garb 


CZA. 
W rozmowie z Garbaczem przedsta 
wiciele władz wskazali na zew ość 
ego demonstracji, podkreślając, to 


nie może zaw ażyć na decvzji co pa je” 


go dalszego 


| Gandhiego" z Iwieńca. 


tosu i może jedynie 


szczętiiie zrujnować i tak już 
nadwaątlony jego organizm. 
zaznaczono również, że skarza jego Zo- 
stanie wszechstronnie rozpatrzona. 
„Cfandhi” zdecydował się głodówki 
przerwać 


Tak się skończył protest biedneuć 


NOŻEM W SKROŃ MATKI. 


Bestjalski czyn syna. 


Ze Lwowa donoszą: 

Po północy mieszkańcy realności 
przy ul. św, Kingi 1. 3, zostali zaalarmo- 
wani przeraźliwym krzykiem kobiety 
wołającej o pomoc i ratunek. 

Jak się okazało, wybuchła sprzecz- 
ka między Janem Gorczakowskim (św. 
Kingi 3) a mieszkającą z nim razem 
matką Michaliną. Wyrodny syn rzucił 
się na swoją matkę, którą pobił do 
krwi, a następnie zadał jej cios nożem 


Ostatkiem sił ranna kobieta 
dowlokła się do drzwi, 

dzie straciła przytomność i brocząc obd 
an krwią, upadła '* na ziemię. 

Zawezwana karetka pogotowia 

tunkowego odwiozła ranną w 
groźnym do szpitala powszechnego 
czynie sprawca zbiegł i ukrywa się 
przed policją. Zarządzony natychmiast 
pościg za Gorczakowskim nie dał żad» 
nego rezultatu, 


w skroń. 


Po 


HUMOR FAŁ$SZERZA MONET. 


2 lata więzienia za wypróbowanie zdolności. 


Z Dąbrowy donoszą: 
W końcu ub. roku rozeszła się w Za- 


Zapach kiełbasy zdradził złodziei. 


Delikatny węch wywiadowcy. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wywiadowcy Wydziału śledczego 
przechodząc ul. Piotra Skargi poczuli 
wydobywający się z poza murów sta- 
rego browaru Penziasa, mieszczącego 
się u wylotu ul. Piotra Skargi i Gró- 
deckiej zapach kiełbasy i wędzonej 
szynki. Jeden z wywiadowców, którego 
rapach ten drażnił, postanowił zbadać 
źródło kiełbasianej woni i zapropono- 
wał swemu koledze udanie się do 

wnętrza starego browaru, 
Jąk się za chwilę okazało, delikatny 
węch wywiadowcy dopomógł do sensa- 
cyjnego odkrycia. Oto na strychu o- 
puszczonego browaru zastano na liba- 


RADJO- KACIK. 


RASZYN., sobota. 


ItO Transm. z Pragi Czeskiej międzyna” 
rodowego  Obchodu org. przez Czerwony 
Krzyż, 11.50 Kom. meteor, dla komunik loth 
'157 Svśnał czasu, 1205 Program na dzień 
bież 12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 Kom. PIM 
15254 Wiadomości wojskowe i strzeleckie 
1535 Słuchowisko dla młodzieży p. t. „Chry- 


stus Zwycięzca”, podług legendy Zeycra w ra 


diefonizacji Sorokowicza 1600 Koncert tyn 
cowy w  wykonanłu J, Szigeti' ego nły ty). 
14640 „Wielkanocne wierzenia | opowi 

wygł dr K. Zawistowicz, 17.00 Dwary rell 

gijne 17.40 Odczyt. 17.55 Program na dzień na 
stiępny. 13.00 Rczurekcja z gd na Wawe- 

lui dzwon Zygmunta. 1900 Na widnokręgu 

1915 Słuchowisko p, t- „Judasz“ podłvz Tet 

majera 2000—2200 Koncet wieczorny. 2246 
tltwory Chopina w wyk. B, Wojtowicza, 22.4 

Falieton p. t '„Od Haiffv do Jeruzalem” — 
wyg? ks. W. Knebłewski. 23.00—23.30 Audycja 
dla członków Połsktej Ekspodycii Połarnel ej 
Wyspie Niedźwiedziej. 


cji trójkę znanych złodziei Bronisława 
ozaczka, Michała Kordinka i Michała 
Witkowskiego, którzy na ziemi zasła- 
nej słomą, raczyli się wędlinami za- 
krapiając pożywienie wódką. Od słowa 
do słowa złodzieje po dłuższej indaga- 
cji przyznali, że wędliny te skradli po 
dokonaniu włamania na szkodę ksi 
ewangielickiego Bechtlofa przy ul. Szep 
tyckich 3, skąd zabrali bieliznę oraz wę- 
dliny. = 
Wywiadowcy odprowadzili rozba- 
wione towarzystwo do wydziału śledcze 


każe, gdzie znaleźli olbrzymi maga- 
zyn skradzionej bielizny z 12 strychów. 

Czwórka złodziejska, którą zdradzi- 
ła czosnkowa kiełbasa, przepędzi święta 
w więzieniu. 


poczem udali się na rewizję do Marji | czył 


głębiu sensacyjna wiadomość o doko- 
nanych aresztowaniach 
„Huty Bankowej" w Dąbrowie w związ- 
ku z wykryciem mennicy fałszywych je- | 
dnozłotówek, przy ulicy Żeromskiego 7, 
w mieszkaniu urzędnika huty, 34-letnie= 
go Józefa Łobody. 

Prowadzone w ciągu kilku miesięcy 
śledztwo, zakończyło się postawieniem 
w stan oskarżenia jedynie Łobody, któ* 
ry przed Sądem Okręgowym w Sosnow* 
cu 

nle przyznal się do winy 

i kategorycznie zaprzeczył jakoby fał- 
szował pieniądze. Wesołość na sali wy- 
wołało jego naiwne tłumaczenie się, iż 
nie miał zamiaru fabrykować  falsyfi- 
katów, ani puszczać ich w obieg — zaś 
przyrządy fałszerskie miał dla 
bowania swych zdolności”, 

— Chciałem  zadośćuczynić moim 
ambicjom artystycznymi., — oświad* 


Po kilkogodzinnej rozprawie, której 
z zaciekawieniem  przysłuchiwało się 
liczne audytorjum. Sąd wydał wyrok: 
skazujący f obodę na dwa lata więzienia 
z pozbawieniem praw na lat pięć. 


Nieszczęśliwa miłość biuralistki, 
Weronal ostatnią ucieczką. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W domu przy ul. Petersona 
pelniła samobójstwo 26 etnia 
cja Henryka Kopczyńska, urzędniczka 
Polsko-Francuskiego Towarzystwa Ko" 
lelowcza Gdynia — Śląsk. 

Kopczyńska przyszła po południu do 
dómu bardzo zdenerwowana — odmó- 
wiła nawet zjedzenia obiadu. Okolo 
godz. 4 z pokoju Kopczyńskiej zaczęły 
dochodzić jęki. Przybyła na zawezwa- 
nie gospodyni, że 
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Kopczyńska jest nieprzytomna. 


po* | Sfojące na nocnym stoliku opakowanie 
Konstan” | weronalu kazałe się jej zorientować, źe 


popełniła samobójstwo. Zawezwana kas 
tetka pogotowia zabrała denatkę do 
lecznicy. Stag jej jest beznadziejny, 

Kopczyńska już dwukrotnić usilowa:* 
ła popełnić samobójstwo. 

Powodem. który skłonił młodą ko 
bietę do samobójstwa, jest zawód miło 
sny. 


Z R W W W nn o a E E Er 


i Simona także rozpatrywała „inne sposo” 
by” i 

Znała wiele osób i wszyscy zarwno 
mężczyźni sfer wybitnych uznawali jej 
wdzięk, urodę i brak chęci do intryg Co 
do kobiet, nie siliła się nigdy zająć miej 
sca rywalki. Posiadała naturalna dystyn* 
kcję, adróżn ające ja od wyzywających 
manier kobiet jej środowiska: była łagod| 
nego j skromnego usposobien'a. 

Na nieszczęście jej miłosna przygoda | 
z Pawłem — śliczna ale nieostrożna — | 
wyrwała ją na czas jakiś ze świetnego Śro 
dowiska, w którem niewątpliwie zapomnia 
no o niej zupełnie. 

Z kim miała przedewszystkiem odno” 
wić stosunki? Z kim spotkać się znowu, 
jakbv odniechcenia. 

Name się jej, pamięci nazwisko p 
Laurent Si 

Nie widziała go już od roku, od cza- 
su uczty noworocznej u Magdaleny pi 
lere, kochanka Andrzeja Pouliguen. styn- 
nego fabrykanta samochodów. S'gnal przy 
glądał się wówczas nie oczyma o wy" 
mownem dla każdej kobiety spojrzeniu. 


Ale to było przed rokiem, A Signal 
nonadto lubił tylko humor i wesołość, a 
Simona była dziś tak bardzo smutna. 

Ogrornie bogaty, wolny,  muiośnik 
sztuki, sam zdolny amator, światowiec, o- 
toczony wesołymi przyjaciółmi, Signal 
wśród swych zbiorów, zabaw, wycieczek 
autem, prowadził życie  n'eporównane. 
Czuł odrazę do smutnych twarzy; był fi- 
lantropem z egoizmu by unikać myśli, że 
sę na świecie ludzie nieszczęśliwi. 

Radujmy się! Śmiejmy się! Życie jest 
piękne! Humor przedewszystkiem! 

Simona zawsze wyobrażała scbie Sig- 
nała z czarą szampana w jednej ręce, o” 
bejmującego drugą stan  podchmielbnej 
zlekka kochanki, 


mi łez i skrzywiona twarz 


Było niemożliwością niemal pójść do 
niego ze swym bólem i wyrwać go z jego 
błogosławionego optymizmu... A je 
był jedynym cztowiekiem, od którego od 
dziewać się można było jakiegoś ratunku! 

Postanowiła przezwyciężyć się, Skoro 
Laurent lubił tylko ludzi szczęśliwych, Si 
mona postanowiła nałożyć maskę istoty 
szczęśliwej. Usiadła przed lustrem. próbu 
jąc uśmiechów, lekkich i zalotnych póz, 
przywolywała tylko wesołe | jasne wspom 
nienia Korobinowała żarty, zdolne rozwe 
solé Signa! a; śmiała się z nich sama, 
słaniając olśpiewającę zęby. Nie było to 
ieszcze doskonałe, ale zaczynało przybi e- 
rać jakąś możliwą „formę”. Przynajmniej 
nie wystraszy Signal a swym widokiem. 

Podmalowała oczy, nadając in wyraz 
prowskacji, uróżowała twarz i usta. On 
dulacja jej włosów była w porzadku Wy 


brała kostim, uwydatniałacy jef postać, 


- | przymierzyła kolejno wszystkie swoje kape 


lusze, zanim w. brała najodpowiednierszy, 

wyruszyła w drogę, kie kiem stanowczym 
zwycięsko, wmawiajac w siebie, że jest 
najszczęśliwszą kobietą na  świecię. 
Chciała uzgodnić się z Signalem — tym 
sybarytą, używającym życia — jako miła, 
żywa towarzyszka, odsuwająca zdecydo- 
wanym ruchem wszystkie nudne i poważ- 
ne sprawy. 

Laurent Signal zajęty był pisaniem. 
Ujrzawszy Simone, zerwał się z miejsca, 
wydał okrzyk radosny, okręcił się na pię” 
cię i zaśmiał się szczerze: 

— Simona! — Co 7a niespodzianka! 
To mi gratka! Nudziłem się śmiertelnie 
Ratujesz mnie! 

Ta nagła radość  zmroziła Simone. 
Czuła. że nie dotrzyma mu placu, że cała 
jej beztroska ; swobodna mina peknie, jak 
skorupa. Maska jej, zdobyta z takim tru” 
dem, opadła z jej twarzy. Upadła na fo- 


Signal zdziwił się i zmienił się także. 
Usiadł przy Simonie i ujął ją za ręke: 

— Cóż to? Dolega ci co, moja mała? 

Wystarczyło tego, by Simona do re- 
szty utraciła panowanie nad sobą Wy- 
znała mu wszystko: wyjazd Pawła, swoje 
zmartwienia į kłopoty, 

= Oczywiście, źle robię, opowiada” 
jąc panu o tem! .. Lnb? pan tylko wesołe 
towarzyszki. Chei alasa być wesoła | oks- 
zać panu humor... Ale nie moglam... Za 
wiele niepowodzenia spadło na mnie!.. 
-| Wyrzuć mnie za drzw'! Zasłużyłam so” 
bie na to! 

Signal zbliżył się do niej, objał ją ra” 
mieniem i rzekł, przygladając się jej diot 
nej, zrozpaczonej twarzyczce: 

Wyrzucić pania za drzwi!? Dla: 
lego, że jesteś smutna? Czy sądz'sz mnie. 
jak inni? 
kiem, wesołkiem i idjota? Mówisz, że tu- 
bie tylko wesołe przyjaciółki? Bo Innych 
znaleźć nie mogę. Czy to moja wina, że 
od pierwszej chwili, gdy wpadaja do mie 
szkania, skacza, wrzeszczą 1 aghuszają 
mnie swoją głupotą? Biorę je za to, czem 
są, i idę, dokąd mnie prowadzą. Ale 
wierz mi pani. Simono, że często pragną- 
łem przyjaciółki, pełnej prostoty, szęzerej. 
wobec mnie i umiejącej podlegać smut: 
nym nastrojom, gdy zachodzi potrzeba.. 
Jakże mi się dziś podobasz z tym smut 


kiem w oczach! Jak odpoczywam przy: 


tobie! Czy naprawdę sadziłaś, że jestem 
niezdolny zrozumieć troski I smutki Życia? 
Znam je zanadto dobrze i dlatego staram 
słę je ukryć | zapomnieć. Że je znam. Co“ 
dziennie jednak poorążam się w myśl nad 
trudnościami życia! 

Smutno ci, moja mała? Opowiedz mi. 
co ciebie boli. Zapłacz na molem ramie- 
niu! Zapewniam ciebie. że nie bedę o to 
czuł żału do ciebie! 


tel, jak rozbita laleczka, z oczyma pelne- | bedet... 


yczka: 
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Deri S A LULE Anra Już jutro w Echu 


„Wiceki Wacek na szerokim świecie 


Dyngus - śmigus na boisku Czerwonych. 
Czy Warta „zleje“ Ł.K.S, czy ŁK.S. — Wartę? 


Jak donos'iśmy w drugi dzień świąt Wiel- 
klejnocy w pomiedz'ałck dnią 17 b, m, odbęr 
dzie się na bofsku ŁKS+u przy Al. Unii o godz. 
I6-gj mecz towarzyski między ligowemi zes- 
vlam poznańskiej Warty į ŁKS-u. Mecz ten 
dostanie rozegrany, jako rewanżowy, gdyż 
poprzedniego dnia t,j, w niedzielę 16 b, m 
ŁKS gościć będzie w Poznaniu, gdzie spotka 
słę również z Wartą a następnie odbędzie 
się wspólny przyjazd do Łodzi oraz w ponie- 
działek drugi zkojel mecz wymuenionych ze- 
Poczatkowo -KS zamierzał zabawić 
w niedziełę 
się na 
rozegrać 


* Poznaniu, przez dwa dm '(t. 1. 
poniedzialek) |ccz ostatecznie zgodził 


propozycję Warty, by rewanż w 


Grożna konkuren 
Wajsówna wyst 


Start tegorocznego biegu naprzełaj 

puhar „Kurjera Poznańskiego“ poprze 
użony zostanie lekkoatletycznemi zawo 
dami eliminacyjnemi w celu ustalenia 
reprezentaci Poznania na mecz z Wied 
hiem w dniu 1 maja. Oprócz męskich 
zawodów eliminacyjnych odbędzie się 
|kiika konkurencyj pań. z których nie- 
|wątpliwie największem  zainteresowa 
ibiem cieszyć się będzie rzut dyskiem, 
iw którym po raz pierwszy w Poznaniu 
startować bedzie rekordzistka świata 

Jadwiga Wajsówna 


——o0O0 


naszem mieście. Spotkania ŁKS-u z Warta 
mapowiadają słę nlózwykie ciekawie, gdyż Ii 
gowy zespół poznański znajduje się w sezonie 
bieżącym w b. dobrej formie o czem świad. 
czy zwycięstwo nad warszawską Polonią w 
stosunku 9.2 oraz ostatnie zwycięstwo w roz- 
grywkach ligowych nad krakowskiem  Podzós 
tzem 4.0, Warta mą wystawić przeciwko 

K. S-owi następiwaca drużynę: Pontowicz Filo. 
ger, Pawiak Szerike 1, Ofierzyński, Przykuc- 
ki, Nowacki, Kryśkiewicz, Szęrike II, Kniołą | 


kadojewski. Ponieważ Warta w rozgrywkach 
ligowych -należy do innej grupy, niż ŁKS, 
więc w okresie walk o mistrzostwo w grupach 


mecz powyższy młe mógłby dojść do skutku, 


tsa panny Jadzi. 
ąpi w Poznaniu. 


(„Sokóf* Pabianice). W. konkurencji tej 
zgłoszona została próba pobicia rekor- 
du światowego, który — jak już zazna- 
„zyliśmy — należy do Wajsówny i wy» 
nosi 42.43 mtr. 


j 


fy] 


Pełna humoru serji 
przygód dwóch małych n.cpcn ów p. 


M 


N 


04 MINI 


Przygarnięci przez emerytowanego oficera marynarki handlowej wujka Toma i jego żonę ciotkę Teklę, odpłacają się swym 
jedynym krewnym i opiekunom czaraą niewdzięcznością. 


Rekord -poznańskiego | Tysiące tragikomicznych nieporozum eń! 


Pełne bumoru powikłan'a! 


okregu wynosi 35.57 mtr. Oprócz Waj- | Wieek i Wacek staną się wkrótce ulubieńcami młodszych i starszych Czytelników, dla których zdrowa wesołość jest miłym gościem. 


sówny w tej konkurencji startować bę» 
dą: Jasieńska (AZS.Poznań). Kryżanka 
II (Warta) 1 Pientażkówna (AZS). 
Bardzo poważną konkurentką dla mi 
strzyni śwłata będzie Jasieńska — któ- 
ra na treningach rzuca regularnie powy 
*ej 40 mtr: 
o—— 


Mądre pociągynieęcia 


Zw, Towarzys 
Nowy zarząd Pol. Zw. Towarzystw 


p 
teresułących uchwał, a mianowicie: 
Przywrócjć do praw członkowskich 
tekcje kolarskie: „Juru” w Warszawie. 
Makkabi w Krakowie. Legi w Warsza 
ule oraz Ciechanowskie Kolo Cykli- 
słów, 
Przyznać pierwsze mielsce w 
zeszłorocznym wyścigu Expressu Poran 


tw Kolarskich. 


vego — zawodnikowi Targońskiemu. u- 


6. | kolarskich powziął ostatnio szereg in-.| Chylając nałożoną nań w biegu tym 


dyskwalliikację. 

— Przyznać turystom Legii war- 
szawskiej. którzy w 1931 r. odbyli wy- 
cieczkę po Furopie i turystom WTC, 
którzy odbyli wycieczkę Warszawa — 
Stambuł — Warszawa w roku 1931 — 
specjalne dyplomy pamiątkowe. 


Polonia Karwińska 


na czele ta 


Polonia Kzretńeka, która w lesiennych roz 
trywkach żupy cieszyńskiej zajęła pierwsze 
miejsce, wykazuje w obecnym sezonie. dobrą 


Ostatnie Poionja reminowała z czeskim SK. 


20-stu z 
Atletyczne mis 


W czasie nadchodzących świąt adbę 
dą się w Poznaniu mistrzostwa Polski w 
rapasach 1 podnoszeniu ciężarów. 

W zawodach wezma udział zawodni 
ty wszystkich okręgów z wyjątkiem 
Wileńskiego | Stanisławowskiego, które 
przysyłają na mistrzostwa 

jedynie obserwatorów. 


beli ligowej. 


Karwina 1:1 oraz pokonała AFE, Sucha 1:0. 
Polonja znajduje się w tej chwili na czele ta' 
beli, umacniając szanse swe na zdobycie mi 
strzostwa Żupy, 


trzostwa Polski. 


Najliczniej reprezentowany 
okręg warszawski. który wysyła 33 za 
wodników, dalej: Poznań — 3ł, Pomo- 
126— 30, Łódź = 20. Kraków — 15, 
Lwów — 5 zawodników. 

Zawody będą rozegrane według no- 
wych przepisów, 


POMNIK DLA... PŁYWAŃNA. 


Wiadomości z 


Rozgrywki tenùisowe o puhar Davi- 
ta w strefie połudmaowo-amerykańskiej 
tostały zakończone. W meczu finalo- 
wym. reprezentacja Argentyny pokonała 
zespół Chilijski w stosunku 3:0: 

Bawarja, Austria, Węgry 1 Czecho- 
Słowacła walczą w tym röku w boksie 
imatórskim o puhar Furopy środkoweł. 

W dniu 3 maja odbędzie się drugie 
łkoler spotkanie pomiędzy Bawarją. a 
Węgrami. Mecz ten odbędzie się w Mo 
lachium. 

Na-skutek decyzji powziętej przez 
władze bokserskie Niemiec odnośnie 
wyeliminowania wszystkich zawodni- 
ków i organizatorów żydów z “boksu 
niemieckiego, opróżniony został tytul 


całego świata, 


mistrzowski Niemiec-'w wadze średnicj 
i półciężkiej, dzierżony 
przez żyda Seeliga. 


W czasie świąt Wielkiej Nocy o ty | 


tuł ten rozegrany będzie mecz między 
Wittem 1 Harikonpem. 

Młody, nieznany dotąd pływak at- 
stralijski, Godfrey Bockler, uzyskał fan- 
tastyczny aynik —- 58 seck. wspływaniu 
pa 100 mtr. stylem dowolnym. 

Znany działacz i propagatór węgier- 
ski na polu sportu pływackiego, Pela 
Komiadi, -zwany — ojcem pływactwa 
węgierskiego. otrzymać ma w Budapesz 
cie pomnik, do którego budowy przv- 
stępują władze sportu pływackiego na 
Węgrzech, Komjadi niedawnó umarł. 


Miljon złotych czystego dochodu. 


Wiązanka now a soortowych. 


Czechosłowacja ma w tym roku zna 
izne kl-póty z zestawieniem swej repre- 
śeuiisJi (GLUISOWEJ Au trozgi y wek O pu 
far Davisa. 

Wiadomem jest jedynie, że w repre 
zęnutacii tej napewno wezma udzia! Ro- 
dęr'ch Mencel 1 F. Marszalek. W erę 
bę wchodzi zupełnie Jam Kozeluch. Kio- 
ly w myśl nówych przepisów jako re- 
śwaliffkowany amator niedv nie w'ź- 
tie udziału w rozgrywkach o Davis Cup. 

Trzeci przedstawiciel Czechosłowa» 
ti wyłoniony będzie z turnicju elimina- 
Wego. w którym wezmą udzłał: 
Hocht, Siba, Maleczek 1 Vodiczka. 

Stany Zjednoczone nie zestawiły do 

swej reprezentacji tenńisowej do 
Iozeorywęk o puhar Davisa, ! 
|. Dotychczas — pewnym bez watpie- 
(Ma fest Jedynie udział Vinesa. W. grę 
*chodza ponadto: Allison, van Ryn, Sut 
ter, Gledzili 1 Wood. 


Znakomita, 15-letnia pływaczka ho- 
lenderskarwan Cudem: ustanowiła w Pa 
ryżu na zawodach międzynarodowych 
nowy rękord Europysw_ pływaniu na 
100-mtr.-stylem. dowolnym, osiągając do 
skonały wynik 1:07,1 sek. 


Międzynarodowe mistrzostwa Wim- 
blędonu, rozegrane tradycyjnym zwy- 
czajem w terinisie w roku ubiegłym, 
przyniosły — jak się okazuje ze śŚci- 
słych obliczeń — potężną sumę czyste 
go dochodu w kwocie 

ponad miljon złotych. 


Dwaj czołowi długodystansowcy fiń 


Zła pozycjaw tabeli. 


Niefortunne mecze Hakoahu. 

Zakończony został Polonja — Makkabi 2:0 (2:0). Gwiaz 
dwudniowy czwórmecz piłkarski z u- | da— Hakoah 3:0 (1:0). 
działem trzech drużyn warszawskich. W ostatniej klasyfikacji pierwsze 
Polonii, Gwiazda i Makkabi oraz łódzkie | niejsce łatwo zajęła Polonja — 4 pkt., 
go Haknahu. 4) Gwiazda — 2 pkt. 3) Makkabi — 1 

W drugim dniu padły |pkt., 4) Hakoah I pkt. 
wyniki następujące: 


Reprezentacja piłkarska Krakowa 
w Holandjit. 


Holenderska prasa sportowa donosi, | nieoficjalnych rozgrywa spotkania jako 


w Warszawie 


czwórmeczu 


że we wrześniu odbędzie się w Amster- 
damie mecz Holandia — reprezentacja 
Krakowa. 


Drużyna holenderska w meczach 


„Zwaluwen*. 
Po meczu Holandia — Kraków od- 
być się ma spotkanie Haga—Kraków. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W zwiazku z komplikująca sio ostatnio | na: sobotę, odbędzie się za obopółlnem porozu- 


kwestią potwierdzenia Królewieckiego dla ŁTS 
Q. dowiadniemv się żę sprawa została już kon 
kratta załatwiowa Mianowicie w dniu one 
gdaiszym  nadeszło. pod adresem ŁOZPN-u 
wspomniano potwierdzone z PZPNu dla gra- 
cza drużyny łódzkiej 

(-——) Wyznaczony uprzednio mecz o ml" 
strzostwa klasv A między Makoahem a ŁTSG 
UNEEZEY W ZOZ Z WADZE Z I | IZA DE OS 


. z 
Dodatkowa komisia poborowa 
Jutra w sohołę. dnia 15 b. m, od godziny 
-ej rano w lokalu przy Al. Kościuszki 21 roz- 
poczyna urzedowanie dodatkowa kom sia po» 


będzie | borowa da PKU. Łódź-Miasto | na która wine 


ni się stawić poborowi rocznika 191] i star- 
szych mie mający uręzulowancgza stosunku do 
slużby wojskoweli zamieszkali na terene 2 
3 5.8 9i LI komisarjiatów P, P. 6 lie trey- 
mali imene werwaua ze Starostwa (rodz- 


kiego w Łodri. 
We wtorek dnia 


mieniem zainteresowanych klubów w pierwszy 
dzivń świąt Wiełkiejnocy t i w miedzicię dn. 
lé b m. na bólsku DOK o godz. ló-el 

(+) W dniv 23 b, m. o godz. IT'ej w |-ym 
la Uaw Il-im terminie odbędzie się dórocz- 
ne Wathò' Zebranie Oddziała łódzkiezo Polskie” 
go Zw Dziennikarzy | Pubi. Sportowych. Pó- 
rządek dzienny zebrania jest następujący: 1) 
rZagalienio | wybór przewodniczacego. 2) Od- 
czytanie protokółu poprzedniego Walnego Że” 
branta. 3) Sprawozdanie Zarządu: a) sekreta- 
rza. b) skarbnika. 4) Sprawozdanie komish re- 
wizyśnej. 5) Uchwalenie absolutorium ustęnuja' 
«emu zarządowi. 6) Wybory: a) prezesa. b) 
4.ch członków zarządu. c) 3-ch członków ko” 
misi rewizymej t ch członków sądu kole- 


| Wolne wnioski O m.ejscu zebrania nastąpi, spc- 
| cjilne zawiadomienie, 


| ZGON DZIENNIKARZA SPORTOWEGO, 


| W dniu onegdaiszym zmarł w Bystrej po | towych cechował mały popyt ( obroty, : 
18 b. m. od godzin S-ci długich Y ciężkich cierpiemach -ś p. Henryk Naj | stołeczną, bardziej ożywioną repręzentowały: 3 


s 
Zycie ekonomiczne. 
BAWFŁNA. 


Nowy Jork. Loco 6,85: kwłocień 6.72 mal 
6,78 czerwiec 6.85, 

Nowy Orlean: Loco 672, mai 6,72. lipiec 
6.88 październik 7 10 

Liverpool, Loco 5.37; kwiecień 5.18: maj 
5.16: czerwiec 5.16 

Egipska: Loco 743 mal 7.12; Fłofec 7.21; 


październik 7,31, 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA 
DEWIZ. 


Na zebraniu giełdy pieniężnej panował ma- 
strój zmienny, Najbardziej stosunkowo zniżko” 
wała dewiza zdańska. tracąc ca 10 gr. na 100 
guld ad, Paryż | Praga były tańsze po 1 gr. 
na 100. Szwajcarja natomiast straciia 3 gr. tz 
100 fr. szw. 

Bez zmiany kształtowały się Bolgia, Wło. 
chy. Nowy Jork — czek i kobol, Dewiza au- 
gielska była droźsza o 5 gr. ma 1 funcia odzy” 
skując część straty. poniesionej na poprzednich 
zebraniach, 


POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. » 


Zafnteresowanie dła pożyczek premiowyeb 
było (dziś cokolwiek mmiejsze przy tendóncjł t 
trżymanej Po niezimenionych cenach obracane 
3 proc, Pożyczka Budowlaną I Dolarówką 4 
proc Pożyczka Inwestycyjna zaś zyskała 50 
gr a sztuce» 

apiery dołaroweę nieznacznie zwyżkowały; 
6 proc Pożyczka Dolarowa podniosła się © 
012 proc, 7 proc, Pożyczka Stabiizacyjna = 
o 0.13 proc, 5, proc. Pożyczkę Konwersyjną za* 
kunvwano pò kursią o 025 proc wyższym. M" 
sty | obligacje banków państwowych Rolnego 
i Cłospodarsiwa Kralowego zmian kursowych 


r 


żeńskicgo. 7) Wnioski zarządu I członków. 9) | jak zwykle nie wykazały, 


PRYWATNE PAPIERY LOKĄACYJNE s 
NIEJEDNOLICIE. 


Dział listów zastawnych towarzystw kredy 


Orupe 


rano w lokalu przy A! Kościuszki nr. 21-roz= | der, dziennikarz sportowy. członek Zw, Dzcii- | gatunki papierow 4i pół proc. Listy Zasta wne 


poczyna urzędowanie dodatkowa komisia Do- 


borowa dla PKU. łó02-Miesto Il do poborowych | dant łódzki „IKG,“ Przedwczesna śmierć $ n.|7 prec Listy Zast 


roczny ka 1911 I starszvch którzy nie mała uree 
gutowanezo stosunku do służby  woiskowej 
zamieszkują na terenie | 4. 6. 7 10 12 131 
14 komisarjatów P, P. i otrzymali fmenne wer- 
wania ze Starostwa (irodzkicgo w Łodzi. 


Z KOŚCIOŁA PODWYŻSZENIA 
ŚW. KRZYŻA. 
Gdy dzwony obwieszczą dzień Zmartwych- 

wśstania Pańskego. pienia religijne, podczas 
| rozurekcj. w kościele św, Krzyża wykona uhór 
„Arla“ pod batutą dyrektora Antoniego Przy” 
byłowskicgo. 

PRENIĘBA ST. BALA (KEMPNDRA) 

W TEATRZE MIZJSKIĄ. 

Najblitszą premierą w Testrze Miejskim będzie 
$aktowa komedja =- farsa St Bala p, t „Zielona 
Kotwica”. 

Reżyseruje sztukę p. Henryk Szletyński 

Udział w nióg biori najwybitniejsze ally nasse 
go teatru. Jadwiga Chojnacka, Wanda. Nicdział 
kowską, Hilda Skrzydłowaką, Irena Wssiutyńska, 
Zaia Winawęer, Grubert, Mroziński, Wesrzyn, Lenk 


śliwiński, Matuszkiewicz, Ditrich, Danecki, Rzecki 
winczawski t Łabędzki. 
pekoracje: Stanisław Jarocki. è 


ORKIESTRA MARYNARKI WOJENNEJ 
$ W ŁODZI. 


Dowladujemy się. że 23 kwietnia r. b. przy” 
hvwa do Łodzi reprezomacyina orkiestra Mat 
rynarki Woscnnej 3 Gdyni, dokonywującz tour- 
ne pr Pa!sce, organizowane przez Ligę Morską 
I Kolónialną 

Orkisstra ta, stawiana w rzędzie nafiep" 
szych togo rxdzaiu wykona pod batuta kpt 
Milna m. in szereg utwojów, opartych na daw 
nych o'sśnfach kaszubskich. ciekawych zarów- 
noe pód względem folkloru tek i muzycznym 

Wu wszystk.ch miastach, gdzie orkiestra ta 
koncertowała. występy jej spotkały się z wiel 
kiem zalntaresowanem ze strony krytyki | pu” 
bliczności. Nitmmniejsze zalntercsowanie wzbu- 
dzi oma z pewnościa į w naszem mieście. 


TEATR REWJI „BAGATELA“ 
„a Kilińskiego 124. 
Jak sę dowiadu:smy w niedzielę dnia 16 b. 
m nasiąp, otwarcie tcatru rewjowego Baga- 
toli“ (wsdawn. gmachu”.der") Na inauguracyj 
ne przedstawienie dana będzie pełna humoru. 


sey; Lehtinen i fsi Hollo zaproszeni z0- |werwv ! satyry p L „Parada Gwiazd”. Zama’ 


stali na zawody do Buenos Aires: 
Mają się oni spotkać na paru dystan 
sach ze znakomitością 
bięgach długich. Zabalą, mistrzem mara 
tonu olimpijskiego. 
me | 


argentyńską w |co, lè zanowiedziana premiera ze znanymi ar 


czyć należy, iż dyrekcja spoczywą w rękach 
znawców tsatrów rewjowych, lak pp. Mieczy- 
sława Bessora £ Wdowiaąka. ło też nic dziwne» 


tystami tei miary œ Heinrich, Prokop'skówna. 
Hrynizwzzówna. Norski Nożyca, Gost Negr» 
wywołała w naszem mieście zrozumiale zainte 
resowanio 


mikarzy i Publcystów Sportowych karcspon- 


| Henryka Naidera, 
Jzienaikarzy sportawych ~- szczery żal 


VI-y OGÓLNOPOLSKI KONGRES ESPERAN- 
TYSTOW W WARSZAWIE. 


| w Zielone Święta. dnia 4 1 5 czerwca r. b. 
| odbędzie się szósty z rzędu Ogólnopolski Kon 
gres ksperantystów w Warszawie 

Ugrupowania esperanckie wyłoniły z pośród 
siebie Miejscowy Kom. Urzanizacymy Kongre- 
su, ma .cźeję- którego stanęli: Władca m.nisier- 
a'uv p. Kazimęrz Zajączkowski, Dr Wiilielm 
kKóbia I Inż. san Skrzypiński. Narmalna ona" 
ta wynósi zł 5. dia studowtów zł 3. dla nie: 
wdomych i bezrobucnych esp. zarcjesirowas 
much w PUPP — bezpłatnie. Członkiem pop” 
rającym możę być kazda osoba, która ulści 
przynańihieł dwukrotna oplatlę mormalnej kar- 
tv Konzresowej Opłaty należy wnosić tylko 
na kouto FKU, skaronika Ldwarda Wiesęniel- 
da Nr. 247.34 

Adres listowy Sekretarjatu Kongresu: Se” 
kretariat Vl-go tigólnopolskiego Kongresu E- 
sporantystów, "Warszawa, ul. Widok. 49 (tel. 
23454 od 10 do 12) 

Program i skład Komitetu Honorowego po- 
dane będą w nastepnych komunikatach. 

Ziazd zwołuje Federacja Slowarzyszęń E- 
sperzntkich w Półsce n. n.: „Polska Delegacja 
Fsperancka" ma które: czele stoi Prof. Lr. O. 
Rujwid, redaktor „kola Esperantisto" (Kraków, 
ul. Lubicz 34). 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatry i kina nieczynne. 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Barszcz zabielany, 
Leniwe pierożki z serem. 
Buraczki ze śliwkami. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Anastazemu. 
Wschód słońca 4.44 
Zachód — 18.30 
Długość dnia 13.46 
Przybyło dnia 5.54 
Tydzień 15. 


wywołała wśród kolegów | tańsze o 0.50 proc. wreszcie 8 prac Listy 


| 


Tow, Kred. Ziem. Warsz. zniżkowały g Í proc 


awne Ziem, dolarowe w 


stawne m. Warszawy nabywano pod koniec go 
cenie o 0.5) proc, wyższe 

rupa prowincjonaina pozostała bez ża! 
nych obrotów, oic 


> Md 1 ROCENTOWE, 

emjnwa Pożyczka Budowlan Á 

Prem. Por Ddłarowa, seria Ih 56.00: det 
| Wa Pożyczka Inwestycyjna 102.00: Państw 
|źvczka Kowwersyjną 1924 r. 43 25; Pożyczka 
| Dolarowa 1919—1920 r, 54,75—5443; Listy Zo 
|stawne Banku Rolnego 83.75. Listy Zastawie 
| Banku Rolnego 9400; Listy Zast. Banku osp. 
| Kraj Ilem 8325: Listy Zast. Banku Gosp 
Krai. I em. 9460; Obiigację Komuralne Barku 
(iżsp. Kraj Il em. 83.23: Obligacje Komunalne 
Banku Qosp Kral, I em 94.00; Listy Zast. Tow 
|Krod. Ziamsk w Wars;awie 39.5039 t0; L- 
[sty Zast Tow, Kr. Z w Warszawie 198 r 
39,50, listy Zast. Tow. Watsząwi 
42—42,25, 


~ 


Kred. m. 


AKCIE — BEZ ZMIANY. 
Na giełdzie akcvjnej panowa! nastrój vtrzy 
many. Przedmiotem tranzakcyj były akcje Bar 
j ku Polskiego i Lilpon Akcie Bank kolskiego 
nabywanó po cema o 25 gr. niższej, akcie Lil 
popa natomiast oblogaly po kursie nstalónen: 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 7450; Lilpop 11.09. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA 


_ Poznad, 14, 4, Urzedowa cedula Giełdy zh 
żowej f Towarowej w Poznaniu. Warunki 
handel hurtowy parviet Poznań dostawa bi 
żąca, za 100 kg. Kursy Ustalone na podsta 
wie cen tranzakcvinych: żyto 75 tonn 180 
Kursy ustalone na podstawie cen  orięńtacy 
nych: żyto 17.75—18,00 (usp. smokoine): osz 
mea 35,00—36,00 (usp stałe): jeczmeń 681-609 
Il 14,25—15.00 (usp. spckoinel: jeczmień 643 
662 gri, 1375—14,25 (usp  spokałne); ówies 
11 50—12.90 (usp, spokojne): owiec H 50—12 0 
(usp, spokojne): maka żytnia 65 proc. Z wo! 
27,50—28.50 (usp, spokojne), maka oszenna € 
proc. z work. 540—5600 (usp. stałe); otręb: 
żytnie 8.25—9.00: otręby pszenne 900—1000 
— pszenne grube 10 25—1] 25: rzepak 4500. 
46,00; gorczyca 4200—4800., wyka 1250-135 
psłuszka 1200—1300; groch Wiktoria 21 0 
23.00; groch Folgera 3400 —37 00; łubin n'eb'e< 


kł 7.00—800: tubin żółty 8.50—950: serada 
ła 11.00—1200. ziemniaki tadaine 1 9—20 
Ogólne usposobiene spokojne, Tranzakcie m: 
odmiennych warunkach* żyta 85 tonn: pszenicy 
60 tonn; * leczmienia 45 tone. maki żvtniel G 
tonn: makt pszennei 6N tonn: otrab żvtmich 3 
tann. Specjalne gatunki. ziemniaków eksport 


wych ponad notowania 


r. 6, 


„£ C HU” 


Nr. 104 


dradmę nigdy nie przeglądał sie W lustrze, 


Wielki kompozytor nie lubił kobiet. 


Olbrzymie plakaty na słupach i mu- 
rach domów Wiednia obwieszczają o 
uroczystościach stulecia narodzin 
Brahmsa, jakie odbędą się tu za mie- 
siąc. 

Wielki muzyk urodził się, coprawda 
w Hamburgu, ale Wiedeń był miastem, 
w którem spędził najlepszą część swego 
życia i skomponował 

najpiękniejsze swe utwory. 

Johannes Brahms przyszedł na 
świat 7 maja 1883 roku jako syn ubogich 
rodziców. Ojciec był muzykantem, gra- 
fącym na trąbie w dętej orkiestrze woj- 
skowej. Mały Johannes zaczął się uczyć 
gry na fortepianie i już jako 15-letni 
chłopiec dał swój pierwszy koncert. 

Każdego wieczora, jednak, zmuszo- 
ny był do przygotowania tańiczącym w 
pewnej ubogiej piwiarni. Pierwszy poz- 
nał się na talencie chłopca słynny skrzy 
pek Joachim, z którym Brahms zapoz- 
nat się przypadkiem. Ten skierował go 
do Schumanna, będącego wówczas w 
Disseldorfie. Między wielkim kompozy- 
torem. a młodym Brahmsem 

nawiązała się serdeczna przylaźń. 

Niestety, Schumman, wpadłszy w 
rozstrój nerwowy, odtrącił przyłaciela 

Znowu zaczęła się wędrówka Brahm 
sa za zarobkiem. 

W r. 1862 zawitał do Wiednia. Tu zo 
stał już nazawsze. Tu zetknął się z Wa- 
gnerem. Uznawał jego wielkość, ale 
Wagner nie odpłacał mu tem samem. 

Kompozycje Brahmsa zwróciły, jed- 
nak, na niego uwagę. Zaczęto go ota- 
czać zaszczytami i sławą. 

Ale on nie przywiązywał żadnej wa 
gi do rzeczy zewnętrznych. Odznacze- 
nia f ordery chował do pudełka od cy- 
gar; spodnie zbyt długie, 

obcinał sam nożycami; 
migdy nie przeglądał się w lustrze i nie 
mógł przebywać w towarzystwie dam, 
gdyż gorszył je ordynarnemi dowcipa- 


mi. 

Najpiękniejsze pomysły muzyczne 
przychodziły mu do głowy podczas 
przechadzek. Ktoś z jego współczesnych 
w ten sposób opisuje spotkanie z Brahm 
stm na Jednej z takich przechadżek w 
lasku podmiejskim: 

„Z gołą głową. bez marynarki i kol- 
nierzyka. biegł tak szybko, ciągnąc za 
sobą po trawie kapelusz jakgędyby go 
ktoś: gonił: Zdaleka fuż 


słyszałem jego sapanie. 


Pot-spływał mu z czoła po twarzy. Pa 
trzał przed siebie, a oczy mu błyszcza- 
ty. 

Nigdy nie zapomnę tego niesamowi- 
tego widoku. 

Brahms umarł 3 kwietnia 1897 r. Po 
chowano go w Wiedniu obok Schuber- 
ta, ` Mozarta, Gilucką, Beethovena i 
Straussa.. Teraz godnie uczczą  stule- 
cie jęgo narodzin. 


Dwuletnia podróż Chińczyka. 


Pieszo do Rzymu. 


Przybył do Rzymu w dniu wła- 
Ludwik Wei, młody Chińczyk, który wy 
ruszył pieszo z Singapore, przebywając 
około 15 tys. kilometrów, by zwiedzić 
Wieczne Miasto i pomodlić się na gro- 
bach Apostołów. Pielgrzym ten będzię 
uebawem przyjęty przez Ojca św. 

W. wywiadzie udzielonym prasie 
rzymskiej Chińczyk w łamanej angiel- 


szczyźmie opisał malownicze dzieję swe- | Egipt i okrętem dostałem się do Stambu 
| łu, 

„Z Singapore udałem się` w- kierun- | wałem parę tygodni. Na pokładzie fran 
ku Sjamu, spotykając po drodze życzii- |Cuskiego okrętu dojechałem potem do 


go przejścia przez Azję, 


wych*ziomków, którzy mi pomogk 


Z Bangkok skierowałem kroki ku Ran- wi. 


Wówczas to przytrafiła mi się 
pierwsza niemiła przygoda, 

Napadli na mnie rozbójnicy, zbili i 
zostawili napółmartwego na drodze. 
Wyzdrowiałem jednak, nie tracąc od- 
wagi ani wiary, By dotrzeć do Bir- 
wanji, należało przebyć góry. Z Ran- 
zoon udałem się na północ po przez Jun 
nan i Sikiang, granice Tybetu. 

W górach panowały strasznę mro- 
ży, dróg wogóle nie było, żywności nie 
miałem, noce spędzałem pod golem 
niebem. Idąc ku południu, przebyłem 
Butan, potem Dariecling i dotarłem do 
Kalkuty. Było to w porze deszczowej, 
która przez szereg tygodni 

dokuczała mi strasznie, 

Idąc wzdłuż toru kolejowego zna- 
lazłem się w Madrasie, skąd udałem się 
do Kolumlos na wyspie Ceylon, by na- 
wrócić da Goa, pierwszego celu mo- 
iej pielgrzymki. 

Z Goa udałem się do Bombaju i Kara 
ki. fdąc następnie wzdłuż zranicy Afya- 
wistanu. Z Południowej Persji przyby- 


ĘOON. 


SONNO WRZE a LTTE KZ Z RE Z I Z A Z PZA 


Cierpienia zwierząt nie przyniosą ulgi człowiekowi. 


Nowe argumenty przeciwko wiwisekcji. 


Wiwisekcja jest jednem z zagadnień 
około których toczy się od długiego 
czasu namiętna dyskusja. Dzień w 
dzień tysiące zwierząt podawane są 
straszliwym cierpieniom, aby przez do- 
ewiadczenia, które są dokonywane na 
ich żyjacych ciałach, powiększyć za- 
sób naszej wiedzy medycznej. 

Niedawno ukazała się na półkach 
księgarskich książka Włocha  Ciaburr, 
której autor dowodzi że niema żadnego 


dowodu; aby na podstawie doświad. 
czeń, przeprowadzonych na zwierzę” 
tach wnioskować o reakcji organizmu 


ludzkiego. i że okropne męki. na które 
naraża się zwierzęta, są zupełnie bez” 
celowe. W dziele tem zawiera się wiel 
ki material argumentów rzeczowych. 
przemawiających mrzeciwko wiwisek* 
čji. Autor występuje nietylko w roli 
przyłaciela zwierząt. Traktuje rzecz ra 
czej z pumkiu widzenia utvlitarnego: za 
pytuje się mianowicię, czy doświadcze* 
nia na zwierzętach wzbogacają wiedzę 
o.człowieku? Odpowiada na to pytanie 
odmownie. 

| dopiero po otrzymaniu tej odpo- 
wiedzi wzywa wszystkich . uczonych. 
aby w imię nauki i w imię ludzkości 

wyrzekli się wiwisekcji. __ 


„Skłaniamy głowy przed wiedzą — 
pisze Ciaburri. — Jej zagadki i jej taje” 
imnice dręczą nieustannie ducha tych lu 
dzi, którzv są zdolni do rozmyślań- Z 
pewnością nie chcielibvśmv opuścić 
zadnei sposobności oświetlenia otacza- 
jącej nas ciemni. choć ciągle. musimy 
powtarzać sobie, że nic nie wiemy, i 
być może — nigdy nie będziemy nic 
wiedzieć. Na nasze wątpliwości przy 
łożu boleści cierpiącego człowieka nie 
ctrzymiamy odpowiedzi w wiwisekcji. 

Tylko obserwacja nieustanna 
może nas naprowadzić na dobrą drogę 
— nigdy wiwisekcja, nigdy dręczenie i 
torturowanie nieszczęsnych zwierząt. 
Powiedzenie Michele'ta, że — cała na. 
tura protestuje przeciwko torturom 
które człowiek zadaje zwierzętom i wa 
ła o pomstę do Boga. który stworzył 
zarówno człowieka, jak zwierzę 
jest do dziś dnia ogólnym protestem 


Redukiur naczelgy; Franciszek Probst. 


ludzkości i przeciwko okrucieństwu wi- 
wisekcji. Chrześcijaństwo jest religią 
miłości i jej wyznawcy nie mógą w 
żadnym razie pozostać na uboczu pod- 
czas tej walki o ludzkość i sprawiedli- 
wość, 

Autor przypomina dalej nauki mi- 
losiernego świętego Franciszka z Assy- 
żu i wzvwa całą ludzkość abv wvpo* 


wiedziała się kategorycznie przeciwko | wiła St. Zjednoczone 
a uczonych, aby poszukali kron" nie był bowiem jedynym sterow- 
mniej bezlitos- ,cem-olbrzymem Ameryki. Miał on przy 


wiwisckcji 
imnych, pewniejszych i 
nvch dróg zdobywania wiedzy. 


Geniusz ludzki przygotowuje 


straszliwy zamach na kina. 


Amerykański magnat filmowy, Sa- 
muel Goldwyn, który niedawno przy 
był do Angl. udzielił prasie londyńskiej 
wywiadu na temat przyszłego rozwoju 
telewizji: 

„Od kilku już lat — oświadczył Mr. 
Goldwyn — śledzę z zainteresowaniem 
rozwój telewizji, ale dopiero niedawno 
przekonałem się, że telewizja osiągnę” 
ła już, 

znaczny stopień doskonałości. 

Było to wtedy, gdy ujrzałem film mó- 
wiony. przesłany drogą powietrzną na 
dvstans setek tysięcy kilometrów i wy“ 
świetlany na małym ekranie. Czystość 
dźwięku i obrazu była równie doskona- 
ta jak w najlepszym kinie, a nawet dja- 
log brzmiał lepiei, dzięki brakowi wszel 
kich niepotrzebnych szmęrów*. 

„Pokaz ten. który widziałem w New 
Yorku. stał się do pewnego stopnia re- 
welacją dla mnie. gdyż dotychczas od. 
nosiłem się sceptycznie do zapowiedzi: 
przepowiadających triumf telewizji. O- 
becnie. jestem przekonany, że rozwój 


KOK" 


Popierajcie przemysł krajowy! 


| 


BACZNOŚĆ, PIĘKNE PANIE! 


Niebezpieczne zabieg 


i kosmetyczne. 


FARBOWANIE WŁOSÓW HENNĄ GROZI $4IERCIĄ. 


stosowania się do wymagań mody. 

Nieraz panie, dziwiąc się grubości: i 
obfitości męskiej garderoby szczycą się 
zahartowaniem, pozwalając im na no- 
szenie znacznie lżejszych strojów. Ale 
przechwałki te nie zawsze są uzasad- 
nione. 


Wychodzące już na szczęście z mody 
zbyt Grótkie spódniczki porządnie dał 
się we znaki 

niedostatecznie 
cienkie pończochy, nieraz ulegały 
mrożeniom, pozostawiającym na „czas 


długi 
przykre ślady. 


Teraz, choć już moda wymaga spódni- 
czek dłuższych, pozostały jednak cie- 
niutkie pończochy, więc nogi nadal nie 
są dostatecznie chronione przed zim- 


Zdawałoby się, że przy obecnym roz- 
woju i kulcie zdrowia i gady 5 moda 
podąża za współczesnością. ymcza- 
sem, że tak nie jest wykazał w Drez- 
deńskiem Towarzystwie Dermatologicz- 
nem R. Friihwald, zastanawiając się 
nad cierpieniami skórnemi, powstające- 
mi wskutek nieopatrznego 


niejednej strojnisi: 
chronione 


nogi, 
przez z 
od- 


łem do Bender Attos, gdzie wsiadłem na 
okręt do Bassory. 

Wzdłuż Tygrysu dotarłem do Mossu 
lu, a następnie do Aleppo w Syrii 
Przed przybyciem do Adamaszku napa- 
dli mnie znowu bandvci. tym razem jed 
nak nie doznałem od uih żadnej krzyw 
dy. Z Beyruthu, idąc wzdłuż wybrzeża, 
dotarłem do Port Said, przeszedłem 


nem. 


i 

Pończochy powodują inne jeszcze do 
legliwości: używane do ich farbowania 
wywołują nieraz dokuczliwe 
wypryski. Podobne wypryski powstaje 
nieraz na szyi wskutek 
działania barwników, 
kołnierzy 


barwniki 


a stąd do.Grecji. gdzie odpoczy- 
farbowania 
Marsylji. Podróż miała się ku końco- 
Brzegami Rodanu dostałem się do 
Lionu i Genewy, dalej do Fryburga. Me 
dijolanu i wreszcie jestem u upragnione- 
go celu, w Rzymie, stolicy świata chrze 
ścilańskiego". 

Podróż śmiałego Chińczyka 
dwa lata. 


czących się 
ze zdrowiem swych odbiorców. 


Główną winę szkodliwości obuwia 
ponoszą wysokie obcasy słupkowe lub 
francuskie, wywołujące obrzęki na 


trwała z 
grzbiecie stopy, Wskutek nienorma|- 


W przededniu świąt. 


odamo MMM 


Sprzedaż baranków wielkanocnych. 


„Macon” może utrzymać się 


7 dni w powietrzu 


olbrzyma põ | tężnego sterowca „Macon*, 

„Macon“ może słusznie nosić nazwę 
pancernika powietrznego. Ma on 235 
metrów długości, 40 metrów średnicy. 
44 mtr. wysokości. Jego pojemność wy 
nosi 6 i pół miljona stóp sześc. 

Wprawia go w ruch 8 motorów © 
iącznej sile 4 tys. 400 koni (po 550 każ- 
dy) Motory te pozwalają „Maconowi”* 
rozwijać r 

szybkość 125 km. na godzinę. 

„Macon* może brać udział bezpo” 
średni w walce, dzięki zaopatrzeniu w 
szybkostrzelne działa i karabiny maszy 
nowe, oraz odpowiedni zapas bomb. wy 
unoszący pónad 100 tonn. Może utrzy* 
mać się w powietrzu przez 7 dni. 

Aczkolwiek większość prasy amery- 
kańskiej uporczywie odmawia wielkim 
sterowcom znaczenia praktycznego, sfe 
rv wojskowe 

są innego Zdania, 
Doceniają one rolę sterowców w przy- 
szłej wojnie, 

To też Ameryka przystąpiła do bu 
dowy na wyspach Hawai i Filipinach 
ctnisk sterowcowych. które w chwili 
obecnej są na ukończeniu. 


Strasziia katastrofa ; 
ctrznego „Akron”* niczupelnie pozba- 
sterowców. „A” 


wi 


rodnicgo „brata“ w postaci równie po 


telewizji postępować będzie coraz szyb 
ciej naprzód i za parę lat każdy dom by 
dzie posiadał swe prywatne kino. Gdy 
wynalazek ten będzie można eksploato” 
wać 
na szersza skalę 

powstanie aparat. skonstruowany na 
wzór automatów. Co wieczór nadawać 
sie będzie na falach eteru pięć, sześć fil- 
mów dźwiękowych, a każdy będzie 
mógł wybierać sobie film, jaki będzie 
chciał oglądać". 

„Przemysł kinematograficzny przei- 
dzie silny wstrząs. Producenci filmowi 
me zostaną nim jednak dotknięci, gdyż 
popyt na filmy się nie zmniejszy. Ucier 
pią jedynie kinematografy, z których 
wiele zostanie zamkniętych. Dobre fil- 
my, jak dobre sztuki. zawsze będą jed. 
rak przyciagały publiczność, szukajacą 
rozrywki poza domem. Lecz z chwilą. 


zdy każdy będzie mógł oglądać u siebie 3 
w domu największe gwiazdy ekranu, sly w ya ariei ię lą preyjaciet 


nrzemysł filmowy będzie musiał zasto- Pan Krupka zastanawia się chwilę 


sować -się do tego”. wreszcie powiada: 
By: ot Ra to trudno określić. Bo 
ug metryki powinna mieć czter- 
dzieści, podług zębów — około siedem- 
dziesięciu, sądząc z temperamentu — 
ma około dziewiętnastu, z bujnej przesz- 
łości — jakieś sto dwadzieścia, a po- 
dług ortografji — nie więcej jak siedem! 


Podsłuchane. 
CURRICULUM VITAE. 


Pan Krupka znalazł wreszcie swój 
ideał i wkrótce ma zamiar ożenić się. 


Odbito w drukarnś Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 105 (Karola 2) 


byt 

ocz 

używanych do 

futrzanych W 

tych ostatnich wypadkach wina jest o- 
czywiście, po stronie wytwórców, nie li- 


nego położenia stopy największa częśc 
ciężaru ciała spoczywa na kłębie wiel 
kr palca: nadmierne ciśnienie wy- 
wołuje tam niepożądane zrogowacenia 
— Zbyt ciasne obuwie powoduje nieraz 
na stopach ciemne zabarwienie skóry 
oraz rany. podobne zupełnie do odle- 
żyn: na palcach powsłają od niego na- 
gniotki i odciski oraz schorzenia 


so, tak częste przy ćwiczeniach sporto- 
wych, nie pozostaje 
bez przykrych skutków: 


na podeszwach powstają nieraz doku: 


paz- ` 
Y|nokci. Z drugiej strony, i chodzenie bo- 


czliwe brodawki. Zatem najbardziej 
wskazane są wygodne trzewiki sporto« | 
we na niskich obcasach. 

I kapelusze obecne nie są bez za- 


rzutu pod względem higjenicznym: przy 
legając do nieowłosionej części skóry 
wywołują nieraz na nich (na karku, czo« 
le, uszach) r 


uporczywą pryszczycę. 
Uczesanie dbającej o siebie pani też 
niekoniecznie sprzyja  higjenie. Ściśle 
przylegające za uszami włosy nieraz 
powodują tam wypryski. Innych bięd 
przyczyną jest 
trwała ondulacja: 


pozostawia ona nieraz pa skórze głowy 
poe okrągłe ślady oparzeń. — Środ- 
i służące do farbowania i do utlenie- 
nia włosów, wywołują często wypry- 
ski na twarzy i szyi > (arbowadla 
henną obserwowano wypadki nieznoś- 
nego swędzenia głowy, tak silnego, że 
trzeba było uśmierzać je zapomocą 
środków narkotycznych. 


Golenie włosów pod pachami lub 
usuwanie ich w inny sposob wywrłaje 
nieraz ropnie (t. į. wrzody) gruczołów 
potowych. 


Szminki, pudry. środki przeciw pie. 
gom, pomadki do warg, wody do płów 
ania ust wywołują u wielu osób 

zapalenia skóry na twarzy, 


Woda kolońska powoduje czasami pla: 
my na skórze. Kosmetyczne zastrzyk) 
parafiny również wywoływać mogą 
dość ciężkie nawet uszkodzenia. 
Wreszcie i noszenie 
naszyjników niezawsze bywa zupełnie 
ieczne, wywołuje bowiem nieraz 
zapalenia skóry w miejscach stale 
rzez nie podrażnianych. — Modne o- 
AAC celuloidowe oprawy okularów 
bywają znów 
przyczyną wystrysków. 
Poważniejsze szkody dla zdrowia, 
wynikłe ze stosowania współczesnych 
środków upiększania się notują w swo: 
iej praktyce lekarrkiej prawie wszyst- 
kie specjalności. I tak np.: Okuliści opi- 
sują zapalenia spojówki, wywołane prze 
dostaniem się do oka henny podczas far 
bowania włosów, nie mówiąc już o licz 
nych wypryskach, spowodowanych 


farbowaniem rzęs i powiek. 


Neurolodzy wspominają o wypadkach, 
gdy trwała ondulacja wywoływała lżej- 
sze lub cięższe objawy mózgowe, a zna 
ny jest nawet wypadek, zakończony 
śmiercią. Urologja notuje wypadki scho- 
rzeń pęcherza moczowego z powodu nie 
dostatecznej ochrony zbyt lekkim 
strojem przed działaniem zimna. Zbyt 
usilne dążenia do osiągnięcia lub zacho- 
wania wysmukłej postaci, czyli t. zw. 
„linij“, połączone z  wstrzymaniem się 
od jadła, a zwłaszcza napojów, niejed- 
ną elegantkę przvprawiło już o zabu: 
rzenia w przemianie materji, których 
skutkiem były poważne cierpienia ner- 
kowe. Kosmetyczne operacje piersi też 
niezawsze bywają bezpieczne. 

Ten szereg dolegliwości cierpianych 
przez męczenniczki mody wskutek zbyt 


skwapliwego stosowania, się do niej 
możnaby 


pomnożyć wielokrotnie, 


ale już i te przykłady dają obraz dosyć 
ponury. Baczność, piękne panie! 


JAROSZ 


— (o ja widzę! Siedzisz i jesz sobie 
befsztyk, chociaż jesteś wegetarjani- 
nem? 

— Tak, mój drogi, bo befsztyk dla 
mnie należy do zakazanych owoców! 


RELACJA. 


— Je jak wicher do płonącego 
domu, aby uratować swoją teściową. 

— Niema się czemu dziwić, w takich 
momentach traci się często głowę. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcia odpowiada; Roman Furmatński, 
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